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Krwawe wyb
w Senegalu

10 z a b ity c h  - -  6 0  ra n n y c h
P A R Y Ż  P A P . W  n iedz ie lę  1 g ru d n ia  w  d n iu  p ie rw szych  wj 

h is to r i i  Senegalu  w y b o ró w  p re zyd e n ck ich  i  p a r la m e n ta rn y c h  
doszło w  s to l ic y  tego k ra ju  —  D a ka rze  do s ta rć  lu dn o śc i t  
p o lic ją  I  w o js k ie m , w  w y n ik u  k tó ry c h  s tra c iło  życ ie  10 osób, 
a oko ło  60 zosta ło  ra n nych .

K O R E S P O N D E N T  A G E N C J I 
R E U T E R A , p o w o łu ją c  się na 
ź ró d ła  o fic ja ln e , donosi, że de­
m o n s tra n c i b y l i  s y m p a ty k a m i 
s tro n n ic tw  o po z y c y jn y c h , a 
g łó w n ie  A fr y k a ń s k ie j P a r t i i  
N iepod leg łośc i.

P oczą tkow o  s ta rc ia  t rw a ły  
w  d z ie ln ic y  M e d ina , gdzie o d ­
d z ia ły  p ie c h o ty  w s p a rte  je d n o ­
s tk a m i p a n c e rn y m i, o to c z y ły  
d w a  tys ią ce  d em on s tran tów . 
W k ró tc e  p o tem  do lu d n o śc i za 
częto s trze la ć  z  k a ra b in ó w  m a -

Błyskawiczne uzgodnienie terminów wizyt

Erhard, Home i Segni
jadą do USA

1 W A S Z Y N G T O N  P A P . Zastępca  se kre ta rza  p rasow ego B ia łe ­
go D om u, A n d re  w  H a tc h e r, z a k o m u n ik o w a ł w  n iedz ie lę  o m a 
ją c y c h  w k ró tc e  n as tą jłie  o fic ja ln y c h  w k y ta c h  p re m ie ra  D o u ­
g las —  I lo m e a , ka n c le rza  E rh a rd a  i  p re zyde n ta  Segniego 
w  S tu u o h  Zjoduooeoayofc.

f
1 S PO ŚRÓ D P R Z Y W Ó D C Ó W  
Z A C H O D N IC H  p ie rw szy  p rz y ­
będzie do  U S A  k a n c le rz  N R F , 
L u d w ig  E rh a rd , k tó r y  będzie 
gościem  p re zyde n ta  Johnsona 
w  je go  rancho  w  Teksasie  w 
d n ia ch  27 i  28 g ru d n ia . E rh a r ­
d o w i będzie  to w a rz y s z y ł b oń - 
s k i m in is te r  sp ra w  za g ran icz ­
n y c h  G e rh a rd  S chroeder.

R o zm o w y p re zyde n ta  Johnso 
na  z p re zyde n te m  W łoch , A n to  
n io  S egn im , odbędą się w  W a ­
szyn g to n ie  w  d n ia ch  14 i  15 
s ty c z n ia  1964 r.

P re m ie r W ie lk ie j B ry ta n ii,  
s i r  A le c  D oug la s-H o m e , ą łoży  
o fic ja ln ą  w iz y tę  w  W aszyng to ­
n ie  w  d n ia c h  12 i  13 lu teg o  
1964 r. W raz  z H o rnem  przybę  
dzie  do s to lic y  U S A  m in is te r  
s p ra w  za g ran iczn ych  R . A . 
B u tle r .

Zastępca se k re ta rza  prasow e 
go B ia łego  D om u n ic  n ie  wspo 
m n ia ł o w iz y c ie  p re zyde n ta  de 
G a u lłe ’a w  U S A . O d p o w ia d a ­
ją c  na  p y ta n ie  w  te j sp raw ie , 
s tw ie rd z ił je d y n ie , że „n ic  paw  
nego n ie  p os ta no w io n o  do tych  
czas, lecz sp ra w a  w iz y ty  p rezy  
den ta  de G a u lle 'a  w  S tanach  
Z je d no czon ych  je s t p rz e d m io ­
te m  d y s k u s ji m ięd zy  W aszyng 
to n e m  a P a ryżem  za pośrednie  
tw e m  k a n a łó w  d yp lo m a ty c z ­
n y c h " .

„Nu ścianie*
R E J O N  Ł ę c z y c y  © b o k  z a g łę ­

b ia  c z ę s to c h o w s k ie g o  — t o  
n a jp o w a ż n ie js z y  © b o m ie  r e jo ^ j 
w y d o b y w c z y  r u d y  że la z a . K o ­
p a ln ia  Ł l  w  Ł ę c z y c y  c z y n n a  
je s t  j u ż  2 la ta .  W  r o k u  1965 
w y d o b y c ie  o s ią g n ie  34» ty s .  
to n  r u d y  ro c z n ie .

N a  z d M p y u : p r z y  p r a c y  n a  
ś c ia n ie  g ó r n ik  T o m a s z  W i l ­
c z y ń s k i.

(C A F  f o t .  L a n g  da)

S w a s ty k i p rz e d  B ia ły m  D o m e m

Aresztowanie osobnika
k tó ry  g ro z ił d o k o n a n ie m

zamachu na Johnsona
W A S Z Y N G T O N  P A P . P o lic ja  a m e ry k a ń s k a  a re sz to w a ła  o - F B I  p ró b u ją  u s ta lić , k to  do- 

sobn ika , k tó r y  g ro z ił,  Iż  d oko na  zam achu  na  p re zyde n ta  s ta rc z a ł O s w a ld o w i p ien iędzy . 
Johneona. A re sz to w a n ie  n a s tą p iło  u b ie g łe j nocy. W e d ług  P rzez d łu g i o k re s  czasu Os- 
o s la tn ic h  don ies ień , p o lic ja  a m e ry k a ń s k a  poda ła , i i  o sob n i- w a ld  b y ł bez p ra c y , n ie  m ó g ł 
k łe m , k tó r y  g ro z ił zam achem  na p re zyd e n ta  Johnsona  je s t w y n a ją ć  m ieszka n ia  o ra z  u  t rz y
4 0 -le tn i R o be rt W e a th c rin g to a .

P r z e r w a  c z y  k o n ie c ?

Z a k c ic z e r io  Eiadań
i oplitzsee

W IE D E Ń  P A P . P o szu k iw a n ia  legendarnego s k a rb u  h it le ro w  
«kiego  w  Jeziorze  T o p litz  le żącym  w  a u s tr ia c k ie j p ro w in c ji 
S ty r i i  zostaną zakończone w  ty m  ty g o d n iu .

N IE W IA D Ó M Ó  JE SZC ZE, 
czy b ęd ae  to o s ta te c m y  ko n ie c  t...... .................. —............. -
p o s z u k iw a ń , czy też  ty lk o  
p rz e rw a  ze w zg lę du  aa nad c ią ­
ga jącą  zimę.

N u rk o w ie  p ro w ad zą cy  poszu 
k iw a n ia  o d n a le ź li dotychczas w  
je z io rze  z w ło k i m łodego  n u rk a  
n iem ie ck ieg o , liczno  s k rz y n ie  "'z 
fa łs z y w y m i b a n k n o ta m i ang ie l 
s k im i o raz  różne u rzą dze n ia  
w o js k o w e  pochodzące z ośro d ­
k a  dośw iadcza lnego  m a ry n a rk i 
n ie m ie c k ie j.  O pe ra c ja  „T o p li tz -  
see” , ja k  s ię  w y d a je , p o tw ie r­
d z iła , iż  ca ła  h is to r ia  ze s k a r ­
bem  je s t je d y n ie  w y m y ś le n i.

Helikopler zaczepił 
o linię wysokiego 

napięcia
*  D E L H I P A P . P r z e w o d y  l i n i i  te ­

le g r a f ic z n e j  p rz e c ią g n ię te  n a d  d o l i ­
n ą  g ó rs k ą  s ta ły  s ię  p o w o d e m  k a ta ­
s t r o f y  h e l ik o p te r a ,  w  k tó r e j  z g in ę ­
ło  5 o f ic e r ó w  a r m i i  i n d y js k ie j .  W y ­
p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  w  K a s z m irz e . 
L o t n ik  n ie  z a u w a ż y ł w id o c z n ie  p rz e  
w o d o  w .

m a ć żony i d w o jg a  dz iec i. M i 
m o to  u  O sw a lda  zn a la z ły  s ię  
n iespodziew an ie  p ien iądze  na 
w y ja z d  do M a k s y k u  la te m  te ­
go ro ku .

Jednocześnie F B I  bada  prze 
szłość za bó jcy  O sw a lda , Jacka 
R uby.

G łó w n y  nadzorca  w ię z ie n ia , 
w odn iczącego  s p e c ja ln e j k a m i-  k tó r y  w id o czn ie  dom yś la  się 
s j i  p ro w ad zą ce j ś le dz tw o  w  ja k ą  ro lę  o d e g ra ł R u by  w  za- 
sp ra w ie  za m o rdo w a n ia  p re z y -  m achu  na p re zyde n ta  —  o - 
den ta  K a n n e d y ’ego. św ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m : „R u -

D e m o n s tru ją c  p rze d  B ia ły m  b y  często p ow ta rza , że p rz y ja -  
D om em  faszyśc i u b ra n i b y li w  c ie le  n ie  opuszczą go w  b ie - 
b ru n a tn e  u n ifo rm y  z opaskam i dzie. Ja n a to m ia s t obaw iam

W A S Z Y N G T O N  P A P . G ru pa
faszya tów  a m e ry k a ń s k ic h , zwo 
le n n ik ó w  G eorge L in c o ln a  R o ck  
w e lla , d e m o n s tro w a ła  w  n ie ­
d z ie lę  p rzed  B ia ły m  Dom em , 
a by  za pro te s to w a ć p rze c iw ko  
n o m in a c ji p rzew odn iczącego Są 
cłu N a jw yższego , sędziego E a r l 
W a rre n a  na s tan o w isko  p rze ­

ze sw a s tyką  na ra m ie n iu .

Z  D O N IE S IE Ń  P R A S Y  W Y ­
N IK A ,  iż  w  c iągu  bieżącego 
ty g o d n ia  Fe de ra ln e  B iu ro  Ś led 
cze zakońcey o p ra c o w y w a n ie  
sp ra w ozd a n ia  pod sum ow u ją ce ­
go ś le dz tw o  w  z w ią z k u  z za­
m o rd o w a n ie m  K e n n e d y e g o  i  
za bó js tw e m  O sw a lda .

O rgana  fe d e ra ln e  w  o d ró ż ­
n ie n iu  od p o lic j i  Teksasu  p ro ­
w adzą  ś le dz tw o  m n ie j ja w n ie  i  
n ie  d o s ta rcza ją  in fo rm a c j i

się, aby go n ie  o tr u l i  
rozpoeeęciesa p rocesu ” .

przed

D A L L A S  P A P . Ja ck  R u by , 
zabój©* Lee B « rv e y a  O sw a lda , 
p rz y jm o w a ł w  u ieda ie łę  w iz y ty  
w  w ię o ian lu  p o w ia to w y m  w  
D a llas.

S ZE R Y F  B IL L  D E C K E R  o - 
ś w ia d c z y ł iż  d op uśc ił do R u ­
b y ’ego p rz y ja c ió ł i  w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w  w ła ś c ic ie la  dw óch  
nocnych lo k a l i  s tr ip -te a s o w y c h ,

te m a t je go  p rzeb iegu. J e d n a k - ,.aby podnieść R u b y ’ego na  d u ­
że n ie k tó re  szczegóły p rz e d o - c h u ” . S ze ry f dodał, iż  w y b o ru  
s ta ją  s ię  do d z ie n n ik ó w . N p . gości o dw ied za jących  R uiby’ego 
s ta łą  s ię  w ia d o m y m , że a ge nc i d oko na ł osob iście .

szyn ow ych , u ż y w a ją c  p rz y  tynS 
g ra n a tó w .

W e d ług  don ies ień  korespom deti 
ta  A g e n c ji R eu te ra , w  D akarze  
p rzyw ró co n o  spokó j. W  s to lic j; 
w p ro w a dzo na  zosta ła  godzina 
p o lic y jn a  obo w ią zu jąca  od  go-: 
d ż in y  19-te j 1 g ru d n ia  do rana  
d n ia  następnego. W prow adzony 
także  cenzurę w iadom ośc i.

M in is te r  s p ra w  w e w n ę trz h  
n ych  Senegalu , A b d u la j Fofa>* 
na, w  p rz e m ó w ie n iu  ra d iow ym i 
w yg ło szon ym  w  późnych  godzi 
nach w ie c z o rn y c h  1 g ru d n ia  ©«< 
św ia d c z y ł, że rząd  p an u je  na«| 
s y tu a c ją  i  że p o d ję to  niezfoęd-a 
ne k ro k i d la  za cho w a n ia  p o *

ządku.

Senator Fulbright
przeciwko

broni „A“
dla Niemiec zach.

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rc e -
w o dn icząey  S en a ck ie j K o m is ji 
S p raw  Z a g ran iczn ych , senatoc 
F u lb r ig h t ,  w  w y w ia d z ie  radiom 
w y m  w y ra z ił p ew ne  zastrzeże-« 
n ia  co do u d z ia łu  N R F  w  a to ­
m o w e j s ile  u de rze n iow e j 
N A T O .

W  O D P O W IE D Z I N A  PYTAJ 
N IE  dotyczące w yposażenia  te ­
go k ra ju  w  p oc isk i a tom ow a 
F u lb r ig h t  p o w ie d z ia ł, że acz­
k o lw ie k  ż y w i dużą sym p a tię  
d la  N iem ców , to  je d n a k  w  p rza 
szłości b y l i  o n i n iebezp iecznym  
n arod em  i  d la tego  n ie  należy; 
daw ać im  bezpośredn io  do rę k i 
b ro n i ją d ro w e j. Co do u d z ia łu  
N R F  w  s ile  u d e rz e n io w e j 
N A T O , F u lb r ig h t  s tw ie rd z ił,  i i  
za leży to  od „w ypo saże n ia ” , ją  
k ie  s i ły  te  będą m ia ły .

DE G A U L L E , zd an ie m  sena!* 
to ra  F u lb r ig h ta ,  je s t w ie lk in i 
c z ło w ie k ie m  i  w ie lk im  p rz y *  
w ódcą , a le  je ś li chodzi o sojusal 
a t la n ty c k i z a jm u je  wobec a n i 
g losask ich  s o ju s z n ik ó w  „n ie p o *  
trz e b n ic  o b ra ź liw ą ”  postaw ę 1 
d z ia ła  ro z k ła d o w o  na  soju&z.

Oryginalny
eksperyment

P O L IC J A  a u s tra li js k a  rozpoczę ła  
p ra w d o p o d o b n ie  ja k o  p ie rw s za  n a  
św iec ie  „ u rz ę d o w e ”  d o św iad c zen ia  
n a u k o w e , k tó re  m a  w y k a z a ć  c zy  
a lk o h o l d z ia ła  n a  k o b ie tę  .s iln ie j 
n iż  n a m ężczyzę, czy te ż  je s t  o d ­
w ro tn ie .  40 k o b ie t  eg loo lło  się  n«i 
o c h o tn ik a  do  togo  e k s p e ry m e n tu . 
R e p re z e n tu ją  o n e  ró ż n e  g r u p y  w io  
k u ,  w a g i i te m p e ra m e n tu . P o d  
k o n t r o lą  le k a rz y  p i ją  on e  za  Jed 
n y m  z a m a c h e m  oo n a jm n ie j  •  
s z k la n e k  p iw a , zaś p r o c e n t zaw ae  
to ś c i a lk o h o lu  w  ic h  k r w i  je s t  p ia  
c z o ło w ic ie  n o to w a n y  n a  s p e c ja le  
n y c h  ta b e la c h  g r a f ic z n y c h .

In ic ja to r e m  te g o  e k s p e r y m e n tu  
je s t  w y b i t n y  s p e c ja l is ta  z d z ie d z i­
n y  m e d y c y n y  s ą d o w e j d y r e k to r  
la b o r a to r iu m  p o l ic y jn e g o  w  a u ­
s t r a l i j s k im  s ta n ie  V ic U > ria , d r  N o r  
m a n  M c  C a  t łu m .  <■“'

Książka
o  p ro c e s ie

Pieńkewslfiego
M O S K W A  P A P . N a k ła d e m  w y  

d a w n ic tw a  l i t e r a t u r y  p o l i t y c z n e j  
„ G o s p o l i t iz d a t ”  u k a z a ła  s ię  k s ią ż ­
k a  o  p ro c e s ie  sz p ie g a  a n g ie ls k ie g o  
i a m e ry k a ń s k ie g o ,  o b y w a te la  Z S R R  
O . P ie ń k o w s k ie g o  o ra z

Z a w ie r a  oe.a s p n a w o o d a - 
i a  s te n o g ra f ic z n e  z  r o z p ra w y ,  a k t  

o s k a rż e n ia , p r o to k o ły  e k s p e r tó w ,  
p r z e m ó w ie n ia  o s k a r ż y c ie la  i o b r o ń  
c ó w , n o t y  M S Z  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  s k ie r o w a n e  w  z w ią z k u  z  t ą  
s p ra w ą  d o  a m b a s a d  U S A  i  W . B r y ­
t a n i i  i  in n e  m a te r ia ły .

N a k ła d  16» ty s ię c y  e g z e m p la rz y .
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Wywiud z wksminislrem żeglugi
-  j. Wiśniewskim

W A R S Z A W A  P A P . Resort żeglugi ogromną wagę pray- 
klada w  tym  roku do zabezpieczenia naszych portów przed  
najgroź-tiiejsBym z zim ow ych wrogów —  zawodzeniem. W  
ostatnich dniach stan przygotow ań do akc ji lodow ej podsumo 
w arto  na posiedzeniu k ie row n ictw a  resortu. Oto co na ten te ­
m at pow iedział przedstaw icie low i P A P  w icem in ister żeglugi 
Jan W iśniew ski:

W A L K A  Z  L O D A M I p rzyp o  giem aż do Niechorza i zachód 
m in a  ope ra c je  w o js k o w e : p o - ni —  od Niechorza po Szczecin 
trzebm y tu  je s t k ie ru ją c y  sztab i  Świnoujście. K a ż d y m  z ty c h  
sp ec ja lis tó w , d ow ódcy  poszcze­
g ó ln ych  o d c in k ó w , d o b ry  zw ia d

s ta ły  le p ie j p rzyg o to w an e  do 
pełn ienie? sw ych  fu n k c j i .  Stocz 
n ie  re m o n to w e  o trz y m a ły  p o ­
lecen ie  w y k o n y w a n ia  a w a ry j­
n ych  n a p ra w  te j f lo t y l l i  w  
p ie rw s z e j ko le jno śc i.

M IN IS T E R S T W O  Ł Ą C Z N O ­
Ś C I za pe w n ić  m a lepszą p racę 
sw ych  ra d io s ta c ji, abyśm y m o ­
g li s p ra w n ie j porozum iew ać 
s ię  ze s ta tk a m i będącym i w  
m o rzu . Z  naszej s tro n y , in s ta ­
lu je m y  sieć ra d io te le fo n ó w , 
zw łaszcza w  re jo n ie  Szczecina 
i  Ś w in o u jś c ia , gdyż w  ub. r  
tzw . łączność b lisk ie go  zasięgu

i  00-tysięczny „Ursus“

S Z C Z E C IN  ii na leży te  ś ro d k i łączności, 
ta k ż e  w sp ó łp raca  in n y c h  s ił.

T y m  sztabem  k ie ru ją c y m  —• 
w  o k re s ie  n a jtru d n ie js z e j sy ­
tu a c ji —  będzie tzw . zespół wszystko powinno „grać’ 
koordynacyjny, p o w o ła n y  s.po- ja k ie  środki techniczne? 
śród s p e c ja lis tó w  M in is te rs tw a  Jeś li ch od z i o  lodo łam acze  i 
Ż e g lu g i, Ha-ndlu Z a g ran icznego  h o lo w n ik i,  to  w  zasadzie n ie 
i  K o m u n ik a c ji.  C a łe  w yb rze że  m a m y  ic h  w ię c e j n iż  w  ub. ro 
podzie lane  zostało na dw a o d - k u . Do e k s p lo a ta c ji w szed ł bo-

byla -*-» ^
n ow ie  p o r tó w  
G D Y N IA .

A  więc w ydaje  się, że pod 
względem organizacyjnym

A

Wł. Gomułka
gratuluje załodze

W A R S Z A W A  P A P . K ilkuset członków załogi zakładów  m e  
cłtam cznycii „Ursus” oraz zaproszonych gości w zięło w  n ie ­
dzielę udział w  uroczystościach z okazji w yprodukow ania 100- 
tysięcwiego ciągnika.

N A  U R O C Z Y S T O Ś C I P R Z Y - s tro w sk ii, k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
R Y L I:  s e k re ta rze  K C  P ZP R  R o lnego  K C  Józef T e jc h m a  i 
B o les ła w  Jaszczuk i  R ysza rd  I  s e k re ta rz  W K W  P Z P R  Ma-. 
S trz e le c k i, k tó r y  je s t c z ło n - r ia n  J a w o rs k i, 
k ie m  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j w  W  u roczystośc iach  w zię ła  
ty c h  zak ładach , m in is te r  p rze - ró w n ie ż  u d z ia ł de legacja  w s p ó ł 

c iężk iego  Z y g m u n t O - p ra c u ją c e j z U rsusem  czecho­
s ło w a c k ie j fa b r y k i tra k to ró w ;

< in k i o p e ra c y jn e : wschodni 
Gdańskiem , Gdynią 1 Kołobrze

Polsko - 
francuska
współpraca

archeologiczna
W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproaze  

« ie  P E e o łe  P ra t ią u e  des H au tes  
E tu d e s  w  P a ry ż u  w y je c h a ł do 
F r a n c j i  d y re k to r  In s ty tu tu  H is to r ii  
K u lt u r y  M a te r ia ln e j P A N , p ro f . d r  
W ito ld  H E N S E L .

W  czasie sw o jego  p o b y tu  p ro f. 
H cn s e l o m ó w i szc zegó ły  z a p la n o w a  
n y c h  n a  ro k  p rz y s z ły  francusko - 
p o ls k ic h  p rac  w y k o p a lis k o w y c h  na 
te re n a c h  tz w . w si opuszczonych  
(w y lu d n io n y c h  i  zn iszczonych  
c z a s «  w o jn y  s tu le tn ie j w  X I V  
i  w o je n  ¡re lig ijn y c h  w  X V I  wiedcu).

N A J B L IŻ S Z Y  K O N G R E S  a rc h e o ­
lo g ii  s ło w ia ń s k ie j o d b ęd z ie  sis 
3966 r .  w  W aro aa w ie . P rze w o d n ic zą  
c y m  kon g re su  w y b ra n y  zosta ł p ro f. 
d r  W ito ld  H ensel.

DELEGACJA
G e n e ra ln e j 

P ro k u ra tu ry  
udała się do ZSRR

W A R S Z A W A  P A P . N a za­
p roszen ie  p ro k u ra to ra  g en e ra l­
nego ZSRR u da ła  się do M o ­
s k w y  de legacja  G en e ra ln e j P ro  
k u ra tu r y  P R L  z p ro k u ra to re m  
g e n e ra ln ym  P R L  —  K a z im ie ­
rze m  K o s z a rk o  na  czele.

„NORDENHAY” 
w drodze do Mym

K O S Z A L IN  P A P . W ie lo d n io ­
w e  w y s iłk i,  zm ie rza ją ce  do 
śc iągn ięc ia  tk w ią c e g o  na m ie ­
liź n ie  pod D a rło w e m  s ta tk u  
szw edzkiego  „N o rd e n h a v ” , zo­
s ta ły  uw ieńczone  pow odzeniem . 
Z  pom ocą p rzyb y łe g o  na m ie j­
sce a w a r ii h o lo w n ik a  „J a n ta r ”  
w y d o b y to  s ta te k  z i łu  n ad ­
brzeżnego i  w  p o n ie d z ia łe k  ra ­
n o , h o lo w a n y  przez tę  je d n o s t­
k ę  „N o rd e n h a v ”  o d p ły n ą ł w  
k ie ru n k u  p o r tu  gdyńsk iego .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
m ałe , tem p. do 2 
st. W ia try  słabe, 
p o łu d n io w o -  
w schodn ie . J u ­

tro  —  bez w ię k ­
szych z fa ian .

w ie m  d o d a tk o w o  je d y n ie  m o c­
n y  h o lo w n ik  „ T u r ”  p rze bu do ­
w a n y  ze s ta re j je d n o s tk i.  B ę­
d z iem y za tem  dysponow ać 
dw om a lo do ła m a czam i w  p e ł­
n ym  tego s łow a  znaczeniu, tzn . 
„P e rk u n e m ”  i  „Ś w ia to w id e m ’ 
(k tó re  k ie ru je m y  na  n a jb a r ­
d z ie j zagrożone pozyc je  tzn . w  
re jo n  Szczecina i Ś w in o u jś c ia ), 
je d n y m  h o lo w n ik ie m - lo d o ła m a  
czem („S w a ro ż y c ” ), 21 h o lo w n i 
k a m i n a d a ją c y m i się do  k r u ­
szenia lo d ó w  i 11 h o lo w n ik a m i 
p om ocn iczym i.

N ie d os ta te k  w e  f lo t y l l i  lo d o - 
ła m a czy  będz iem y n a d ra b iać  
ty m , że w s zys tk ie  je d n o s tk i zo

S tu d e n c i n a  s c e n ie

Autentyczne talenty 
i... brak rewelacii

z  G d a ń s k a  „ G a le r ia ”  p t .  „ P ie s ” .

@ 16 film ó w  fabularnych 
9  transmisje program ów In ter w iz ji 
(H satyryczno - humorystyczna 

„Szopka-W  ie lokropka“

IV  PODCZAS ŚWIAT
Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  Ś W IĘ T A , Sylw ester, N o w y  Rok. G w oli 

tra d y cji zw ielokrotn i się a rm ia  dom atorów  i  wolne od co­
dziennych zajęć dni zdecydowana większość współrodaków  
spędzi w  dom owyeh pieleszach. Czy będą się w  tym  cza­
sie nudzić? Czym  uraczy 10-m ilionow e audytorium  tele­
w izy jn e  najm łodsza Muza?

Oto inform acje, ja k ie  uzyskaliśm y w  Zespole Koordyna­
c ji i P lanow ania Program u T V .

W  O K R E S IE  22. X I I .  1963 r. —  1. I. 1964 r., c z y li od 
p rze dśw ią te czne j n ie d z ie li do N ow ego R oku  w łączn ie  Te le ­
w iz ja  poczęstuje  nas potężną p o rc ją  p ro g ra m u  film ow e g o . 
Poza k ró tk o m e tra ż ó w k a m i i  p o z y c ja m i s e ry jn y m i u jrz y m y  
16 f i lm ó w  fa b u la rn y c h . N a jc ie k a w s z y m  z  n ic h  je s t d ra m a t 
p sycho log iczny  „P R Z Y G O D A ”  z  M o n icą  V i t t i  w  ro l i  g łó w ­
n e j —  p ie rw sza  część g łośn e j t r y lo g i i  f i lm o w e j w yb itne g o  
w ło sk ie go  tw ó rc y , M iche la ng e lo  A n to n ion ie go . Poznam y też 
n ie  znane jeszcze  to Polsce, sp ec ja ln ie  zakup ione  p rzez T V  
f i lm y  p ro d u k c ji am ery leańsk ie j „ D Z IE D Z IC Z K Ę ” , re w io w y  
„B R O D W A Y ”  i  se nsa cy jno-p rzygodow y f i lm  „K A L IF O R ­
N IA ” .

W  okres ie  św ią teczn ym  T e a tr T e le w iz ji p rze ds ta w i nam  
dz iew ięć  s p e k ta k li różnego ty p u  w id o w is k , w śród  k tó ry c h  
p ry m  w io d ą  K O M E D IE . O b e jrz y m y  o ryg in a ln e , ka n a d y jsk ie  
w id o w is k o  te le w iz y jn e  w e d łu g  u tw o ru  E dw arda  R o llin sa  
„C IC H A  NO C”  z H e n ry k ie m  B O U K O Ł O W S K IM , Lechem  
M A D A L lN S K IM  i  B ro n is ła w e m  P A W L IK IE M  w  ro la ch  t y ­
tu ło w y c h , czeską kom edię  p ió ra  K a ro la  Capka  „R O Z B Ó J ­
N IK ” , kom edię  W o lte ra  „S Y N  M A R N O T R A W N Y ” , operę  
ka m e ra lną  „P A N  P IM P IN O N E ”  raz d w ie  rodz im e  kom edie  
—  A le k s a n d ra  F re d ry  „R E W O L W E R ”  i M ich a ła  B a łu c k ie ­
go „D O M  O T W A R T Y ” . P rzy je m n ą  n iespodzianką  d la  w ie l­
b ic ie li poe z ji G ałczyńsk iego  będzie w id o w is k o  „D E L IK A T ­
NO ŚĆ U C ZU C ”  —  t r y p ty k  w yb itn e g o  poety. W śród w y k o ­
n aw có w  p o p u la rn i a k to rz y  —  B a rb a ra  K R A F F T Ó W N A . 
Ire na  K W IA T K O W S K A , B ohdan  L A Z U K A , W ies ław  M IC H  
N IK O W S K I i  Ja rem a S TĘ P O W S K I.

Ponadto  zobaczym y  k ilk a  p ro g ra m ó w  zagran icznych, trans  
m iło w a n y c h  przez In te rw iz ję . Będą to  m. in . reportaż .¿Zi­
m a  w  M o s k w ie ” , p ro g ra m  es trad o w y  radz ieck iego  Radia  
i  T e le w iz ji i  n iem ie cka  estrada  z L ip s k a  „O d  m e lo d ii do  
m e lo d ii” .

Poza ty m  w  ś w ią łe czn o -n o w o ro czn ym  p ro g ra m ie : tra d y ­
c y jn a  sa ty ryczno -h um orys tyczn a  „S z o p k a -W ie lo k ro p k a ” , 
„K a b a re t S ta rszych  P anów ” , ko lęd a , p a s to ra łk i i  p ieśn i po i 
sicie, n a jp ię k n ie js z e  m e lod ie  operetlcow e o raz k ilk a  te le tu r­
n ie jó w , w ś ród  k tó ry c h  n a jc ie k a w ie j zapow iada  się „P a ra da  
k ła m c ó w  i  b la g ie ró w ”  o raz  te le tu rn ie j „ D z iś  na o rb itę " .

<le)

J A K  P IS Z Ą  O R G A N IZ A T O R Z Y  w  program ie festiw alo ­
w ym , pomysł urządzenia te j ogólnopolskiej im prezy w  Szcze 
einie zrodził się z pew nej opozycji do „ tradycyjnych” tea­
tró w  studenckich —  takich ja k  STS, „K a lam b u r”, czy „Pstrąg”. 
Zapew ne nie chodzi tu o opozycję d la  samej opozycji —  w 
zam ierzen iu było ukazanie nowych, odświeżających pom y­
słów. Słowem : chodziło o eksperym ent.

W ID Z I A Ł E M  t r z y  p r z e d s ta w ie n ia : W it k a c y  b y ł  —  a ra c z e j m ó g ł
s z tu k ę  W itk a c e g o  „ O n i ”  w  w y k o -  b y ć , le c z  szan sy  t e j  w  s w o im  cza- 
n a n iu  A k a d e m ic k ie g o  T e a t r u  P r ó b  s ie  n ie  w y k o r z y s ta n o  — n o w a to re m  
„ C e n to n ” , p o w s ta łe g o  p r z y  E s t ra -  p o ls k ie g o  te a t r u .  S zansę tę  p o d e j­
d z ie  P o e ty c k ie j .  U n iw .  W a rs z a w s k ie  m u  ją  s tu d e n c i,  a le  n ie  d a ją  sob ie  
g o ; s a t y rę  Z a m ia t in a  „ P c h la ”  w g  r a d y  z te k s te m  z b y t  t r u d n y m  i  za - 
L e s fko w a  w  ty m ż e  w y k o n a n iu  —  i  w i ły m ,  z k tó re g o  z n a c z n a  w ię k s z o ś ć  
w re s z c ie  p r o g r a m  te a tru  p la s ty k ó w  n ie  d o c ie ra  d o  -w id o w n i.  P o z o s ta je

'  '  ...................  —  ~  s p o ro  d o b r e j,  o s t re j  g r o te s k i  — a le
n a jw ię c e j  ła tw e g o , le c z  n ie z b y t  w y  
s o k ie j k la s y  h u m o r u  c z y s to  s y tu a ­
c y jn e g o .

„ P c h ła ”  b y ła b y  d o s k o n a ły m , p e ł­
n y m  h u m o r u  i  d o w c ip u  p rz e d s ta ­
w ie n ie m  —  g d y b y  r z e c z  c a ła  n ie  
w lo k ła  s ię  t a k  n ie m i ło s ie rn ie  d łu ­
go . D u ż o  w  n ie j  b a rd z o  d o b r y c h  
p o m y s łó w  s c e n o g ra f ic z n y c h ,  ś w ie t ­
n e  są n ie k tó r e  k o s t iu m y .  T y m  r a ­
zem  z n a k o m ity  te k s t  L e s k  o w a  za­
b r z m ia ł  z p e łn ą , m o że  n a w e t  c z a ­
se m  z b y t  w y p u n k to w a n ą  k o m u n i­
k a ty w n o ś c ią .

„ P ie s ”  za czą ł s ię  b a rd z o  o b ie c u ­
ją c o , w  p r z e d s ta w ie n iu  ty m  je s t 
n ie w ą tp l iw ie  s p o ro  b . e fe k to w n y c h  
i  p e łn y c h  e k s p r e s j i  p r o p o z y c ji  p la ­
s ty c z n y c h .  G d y b y  p o t r a k to w a ć  
rz e c z  ja k o  e k s p e r y m e n t  c z y s to  f o r ­
m a ln y  —  b y łb y  z a p e w n e  u d a n y . 
N ie p o tr z e b n ie  je d n a k ,  j a  sądzę, 
s p ró b o w a n o  w y p e łn ić  e k s p e ry m e n t 
tr e ś c ią  o  p o z o ra c h  g łę b i,  a  in te le k  
tu a ln ie  z b y t  m a ło  w a lk ą ,  co  w  s u ­
m ie  s p ła s z c z y ło  p rz e d s ta w ie n ie .

W s z y s tk ie  t r z y  p rz e d s ta w ie n ia  
w y k o n a n o  z d u ż ą  s p ra w n o ś c ią , p o ­
d z iw ia ć  te ż  n a le ż y  n ie  t y l k o  za ­
p a l,  a le  i  w ie le  a u te n ty c z n y c h  ta ­
le n tó w .  W  s u m ie  je d n a k  —  n ie  b y ­
ło  r e w e la c j i  i  n ie  w y d a je  s ię , b y  
s tą d  m ia ta  p r z y jś ć  ja k a ś  p r a w d z i­
w a  o d n o w a  s tu d e n c k ie j s c e n y .

F E L IK S  J O R D A N

Już 2 tysiące
W A R S Z A W A  P A P . J u tro  3 

hm . m a ły  ju b ile u s z  obchodzić  
będzie  d z ie n n ik  te le w iz y jn y .  W 
d n iu  ty m  n ad an y zostan ie  2 -ty  
s ięczny  n u m e r te j „ż y w e j ga ­
ze ty ” . J a k  w y k a z a ły  badan ia , 
a n k ie to w e , d z ie n n ik  n a le ży  dc 
n a jp o p u la rn ie js z y c h  p ro g ra ­
m ó w  te le w iz y jn y c h .

P ie rw szy  n u m e r d z ien n ika  
T V  u k a z a ł s ię  w  s ty c z n iu  1958

DEJMEK
re ż y s e ru je

w  Jugosław ii
W Y B IT N Y  re żyse r i  k ie ro w ­

n ik  a rty s ty c z n y  T e a tru  N a rodo  
w ego w  W a rsza w ie  —  K A Z I ­
M IE R Z  D E J M E K  p rze b yw a  o - 
becn ie  w  J u g o s ła w ii. W  S e rb ­
s k im  T e a trz e  N a ro d o w y m  w  
N o w y m  Sadzie re ż y s e ru je  „ J U ­
L IU S Z A  C E Z A R A ”  S zeksp i­
ra  w  o p ra w ie  sce no g ra ficzn e j 
A n d rz e ja  S to p k i.

w  B rn ie .

I  S E K R E T A R Z  K C  P ZP R  
W. G o m u łk a  nad es ła ł na ręce 
za łog i „U rs u s a ”  l is t  w  k tó ry m  
czy tam y  m .k m .:

W  IM IE N IU  K C  P Z P R  p rze ­
sy ła m  ro b o tn ik o m , in ż y n ie ro m , 
te c h n ik o m  i  ca łem u zespo łow i 
k ie ro w n ic z e m u  w aszych  z a k ła ­
d ów  serdeczne g ra tu la c je  z o -  
k a z j i  w y p ro d u k o w a n ia  1 0 0 -ty - 
sięczme-go c ią gn ika .

Nasza P a rtia , w ra z  ze w s z y ­
s tk im i p ra c o w n ik a m i ro ln ic tw a  
cieszy się ty m  sukcesem  i  do­
ce n ia ją c  wasz w k ła d  w  d z ie ła  
ro z w o ju  P o ls k i L u d o w e j s k ła ­
da w a m  serdeczne podzięko-, 
wanie-.

Za łogę  waszą czeka ją  now e, 
jeszcze tru d n ie js z e  i  b a rd z ie j 
d on ios łe  zadania. W  n a jb liż ­
szym  czasie w  ra m a ch  w s p ó ł­
p ra c y  gospodarcze j z Czecho­
s ło w a c ją  zostan ie  u ru c h o m io n a  
p ro d u k c ja  nowego c ią g n ik a  
„Z e to r ” . M im o , że s tan  zaawan 
sow an ia  p ra c  p rz y g o to w a w ­
czych je s t znaczny —  potrzeb-, 
n y  je s t  jeszcze o g ro m n y  w y s i­
łe k  k o n s tru k to ró w , te ch n o lo ­
gów  i  ca łe j za łog i nad  a da p ta ­
c ją  i  w d ra ż a n ie m  do p ro d u k c ji 
nowego c ią gn ika .

Życząc w a m  sukcesów  w  rea 
l iz a c ji n ow ych  t ru d n y c h  zadań 
—  w y ra ż a m  nadz ie ję  że dążyć 
będziecie  sta le  do polepszan ia  
ja k o ś c i p ro d u k o w a n y c h  c ią g n i­
k ó w  —  ta k  aby b y ły  one w y ­
d a jn e  w  p ra cy , ła tw e  i  p roste  
w  obsłudze  o raz  n iezaw odne w  
d z ia ła n iu . O czeku je  tego od 
was nasze ro ln ic tw o , oczeku je  
tego o d  w as P a r tia .

Z bocíciHÍeao
S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  —  
—  z O u lu  i  L u le a  z  r u d ą .

M /S  „  R U S A Ł K A ”  —  z  N o r ­
w e g i i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  z  H a m ­
b u r g a  z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
M /S  „ B IA Ł Y S T O K ”  —  do  

A le k s a n d r i i  z k o k s e m .
M /S  „ B O R U T A ”  —  d o  F r a n ­

c j i  z  ż y w c e m .
M /S  „ L IW IE C ”  —  d o  R o t te r ­

d a m u  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .
M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  

d o  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .
M /S  „ I N A ”  —  d o  A n g l i i  z  ce ­

b u lą .
M /S  „ C H O C H L I K "  —  d o  H a m  

b u rg a  z d r o b n ic ą .

W  P O R C IE :
. . .p rz e b y w a  p o n a d  50 s ta tk ó w .  

W  c ią g u  u b . t y g o d n ia  p o r to w c y  
p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  226 ty s .  to n  
to w a r ó w ,  w  ty m  102,5 ty s .  to n  
w ę g la , 25,3 ty s .  to n  r u d y ,  p o n a d  
27 ty s . to n  in n y c h  to w a r ó w  m a ­
s o w y c h , 17,5 ty s .  to n  zb o ża , p o  
n a d  6 ty s .  t o n  d re w n a  i  p r a ­
w ie  47,5 ty s .  to n  to w a r ó w  d ró b  
n ic o w y c h .  W ie lk o ś ć  p r z e ła d u n ­
k u  d r o b n ic y  z a s łu g u je  n a  szcze 
g ó ln ą  u w a g ę  ze w z g lę d u  n a  
n ie s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  p o g o d o ­
w e , w  j a k ic h  b y ł  d o k o n y w a n y .

S T A T E K  r a to w n ic z y  „ S z k w a ł ”  
p o p ły n ie  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
d o  K ła jp e d y ,  a b y  p r z y h o lo w a ć  
ja c h t  „ D a r  O p o la ” . J e d n o s tk a  ta  
w  cza s ie  je d n e g o  ze  s z to rm ó w  
w  p a ź d z ie rn ik u  b r .  zo s ta ła  p o ­
w a ż n ie  u s z k o d z o n a . W  K ła jp e ­
d z ie  j a c h t  z o s ta ł p o d d a n y  do ­
r a ź n e m u  r e m o n to w i.



STRONA 3K ---------------- M H

Na łamach
prasy światowej

P R O B L E M Y  IN T E G R A C J I E K O N O M IC Z N E J  k ra jó w  soc ja ­
lis ty c z n y c h  —  cz ło n k ó w  R a dy  W z a je m n e j P om ocy G ospoda r­
cze j co raz częściej t ra f ia ją  na  ła m y  p rasy  ra d z ie c k ie j, k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j o raz p ra sy  z a cho dn io e u ro p e jsk ie j. P o ­
n iższy p rzeg iąd  o b e jm u je  ty lk o  n ie k tó re  z p u b lik a c j i  z m ies ią ­
ca lis topada.

R A D Z IE C K I M IE S IĘ C Z N IK  g o s p o d a rc z y c h  R u m u ń s k ie j R e p u b l i-  
M T H O W A T A  E K O N O M IK A  I  k i  L u d o w e j  z  z a g ra n ic ą ” , w  k tó r y m  
M 1 U U W A J A  > w ie le  m ie js c a  p o ś w ię c a  d z la ła łn o -
M IE Ż D U N  A R O D N  Y  JE  O T N O - 
S Z E N IA  zam ieśc iła  w  n r  10 
a r ty k u ł p t. „K ra je  R W P G  za ­
c ie ś n ia ją  w sp ó łp racę  e kono- 

k
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  R W PG  
N . F a d ie je w . A u to r  w szech­
s tro n n ie  o m a w ia  a k tu a ln e  p rób  
le m y  w s p ó łp ra c y  ekonom iczne j 
k ra jó w  cz ło n k o w s k ic h  R W PG

ś c i R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G o ­
s p o d a rc z e j.  P ra s k ie  „G O S P O D A R ­
S K IE  N O V IN Y ”  z a m ie s z c z a ją  tre ś ć  
ro z m o w y  r e d a k to r ó w  te g o  p is m a  ze 
s ta ły m  p rz e d s ta w ic ie le m  C ze ch o s lo -

lk ie m .  T re ś ć  ro z m o ­
w y  n o s i t y t u ł  „C S R S  a  w s p ó łp ra c a  
g o s p o d a rc z a  w  r a m a c h  R W P G ” . W 
p r a s k im  c e n t r a ln y m  d z ie n n ik u  
„ R U D E  P R  A V O ”  i  b r a ty s ła w s k ie j  
„ P R A W D Z I E ”  u k a z a ły  s ię  o s ta tn io  
dw i-e w y p o w ie d z i  d o ty c z ą c e  n ie -

p o d e jm u ją c  zarazem  p o le m ikę  Szczes^ł0wy£h D
^  J . . w s p ó łp r a c y  w  r a m a c h  R W P G . O r -

b u łg a r s k ' - - - - -w y s u w a n ą  p rzez k ie ro w n ic ­
tw o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  i ło w y c h

Z w ią z k ó w  Z a w o -
____  ____________ „ _____„ _ .. „ T R U D ”  w  a r ty k u le  p t .

C h in  te o r ią  a u ta r im  gospodar - ^ ' ' I hI T sÍ I Í  j  " j i S S S T i  V „c£ :  
cze j. W  n r  11 ra d z ieck ieg o  m ie - l i s ty c z n e j”  p o le m iz u je  z z a c h o d n ią  
s lę czn ika  M  IE Ż D U N  A R O D N  A -  p ro p a g a n d ą  n a  te m a t  s o c ja l is ty c z -  
J A  Ż IZ N  u kaza ł się a r ty k u ł  a j ; ; 1' « « ;  w  k r a ja c h  n a -  

p ió ra  G. K a rc h in a  p t. „ I n te r -  w  Z A C H O D N IO N IE M IE C - 
n a c jo n a liz m  p ro le ta r ia c k i a e - K IM  d z ie n n ik u  D E U T S C H E  
k o n o m ik a  so c jau zm u  p rz e c iw k o  Z E IT Ü N G  u ka2 a ł s i o s ta tn io  
ta *  zw a n e j te o r i i  o pa rc ia  się a r ty k u ł p ió ra  O tto  B e c k h o ffa  pt. 
n a  w ła s n y c h  s iła ch  . Jest to  „A m b itn e  p la n y  b lo k u  w sch od ­
e m ™ 11 p ozyc ja  n a u k o w o -p u - n ¡ o m a w ia ją c y  ro z w 6 j h u t_ 
b ucys tyczn a  w  k tó re j a u to r n ic tw a  w  europ e jáM ch  k ra j ach 
w y k a z u je  bezpodstaw ność za- d e m o k ra c jl i udow e j, a zw łasz- 
rz u to w  p rz y w ó d c ó w  K P C h  w  c2a w  Z w i k u  R ad2ieck im . 
s p ra w ie  m ięd zyna ro d ow e g o  so­
c ja lis ty c z n e g o  p o d z ia łu  p racy . 
j\V ty m  sam ym  num erze  tego 
p ism a  W . B o d ro w  z a jm u je  się 
w  obsze rnym  a r ty k u le  ro z w o ­
je m  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  eu ­
ro p e js k ic h  k ra ja c h  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j. P op u la rne  m o s k ie w ­
s k ie  IZ W IE S T IA  w  num erze  
z  d n ia  21 lis to pa d a  zam ieszcza­
ją  w y w ia d  z p rzew odn iczącym  
Z a rzą d u  M iędzyna rodow ego  
B a n k u  W sp ó łp ra cy  G ospoda r­
cze j K .I .  N a z a rk in e m , w  k tó ­
ry m  o m a w ia  on szereg p ro b le ­
m ó w  zw ią za nych  z rozpoczę­
c ie m  d z ia ła ln o śc i B an ku .

R U M U Ń S K I M IE S IĘ C Z N IK  gospo­
d a rc z y  „ P R O B L E M E  E C O N O M IC E ”  
w  n r  11 za m ie ś c ił a r ty k u ł  w ic e p rz e ­
w o d n ic ząc eg o  P a ń stw o w e g o  K o m i­
te tu  P la n o w a n ia , M a u r ic iu  N ovaca- 
p t . „ N ie k tó r e  a s p e k ty  sto su n k ó w

S Ł Y N N Y  S a lvad o r D a li 
jeszcze ra z  z a d z iw ił sw ych  
gości, zaproszonych  na  w y ­
staw ę p ie rw szych  , sześciu  
m ie d z io ry tó w  do je g o  „A ft 
to lo g ii” .

U  w e jśc ia  p o w ita ło  goś­
c i pop ie rs ie  a rty s ty , w y k o ­
nane p rzez rzeźb iarza  
Georges Bou logne  ozdobio  
ne w ąsam i z... żyw ych  
ż m ij.

Serce ieczone... 
serceei

O BECN O ŚĆ D O B R E G O  L E ­
K A R Z A  p rz y  łó ż k u  chorego 
może w y w rz e ć  lepszy w p ły w  
na n ie re g u la rn ie  b iją ce  serce 
chorego, n iż  le k  u spo ka ja jący .

B ad a n ia  m edyczne  w y k a z a ły , 
że zespo łam i ś ro d k ó w  psycholo  
g icznych  m ożna w p ły n ą ć  na 
serce c z ło w ie ka , aby b iło  m oc­
n ie j lu b  s ła b ie j. R ó w n ie ż  c iś­
n ie n ie  k r w i  może być  w  podob 
n y  sposób podw yższone lu b  o b ­
n iżone. D o  ta k ic h  w n io s k ó w  
d o p ro w a d z iły  dośw iadczen ia  do 
konane w  a m e ry k a ń s k im  t o ­
w a rz y s tw ie  p sychosom atycz­
n ym  w  R ochester, o p a rte  na 
te o r i i  w ie lk ie g o  uczonego ra ­
dz ieck iego  P a w ło w a  o  o d ru ­
chach  w a ru n k o w y c h .

M ia ro w o ś ć  b ic ia  serca, ja k  
ró w n ie ż  c iśn ie n ie  k r w i mogą 
stać s ię  o d ru c h e m  w a ru n k o -  

(C ET) w ym .

K arl S ilb e rb a u e r -
MORDERCA 

ANNY FRANK
W  D N IU  4 S IE R P N IA  1944 R. g ru p a  fu n k c jo n a riu s z y  SD 

1 G estapo w d a r ła  się na  s try c h  starego, sto jącego  w  c e n tru m  
A m ste rda m u  na P rin s e iig ra c h t, dom u. W  ty m  dom u od dw óch  
la t u k ry w a ło  się k ilk o ro  lu dz i. W śród  n ic h  szczupła, n e rw o w a  
d z iew czyna  z ż y w y m i, in te lig e n tn y m i oczam i.

JE SZC ZE  N A  T R Z Y  D N I 
p rzed o d k ry c ie m  k r y jó w k i na 
P rin s e n g ra c h t ta  dziew czyna  na 
p isa ła  w  p ro w ad zo nym  przez 
siebie  d z ie n n ik u :

„ B o ję  s ię , że w szy s c y  k tó r z y  m n ie  
z n a ją  ta k ą ,  ja k ą  je s te m  zaw sze , 
o d k r y ją  n a g le , że m a m  d ru g ą  n a ­
tu rę ,  p ię k n ie js z ą  i  lep szą . B o ję  s ię , 
że b ę d ą  ze m n ie  d r w ić ,  p o w ie d z ą , 
że je s te m  ś m ie s z n a  i s e n ty m e n ta l­
na , n ie  w e z m ą  m n ie  p o w a ż n ie . 
P r z y w y k ła m ,  że s ię  m n ie  p o w ą ż n ie  
n ie  t r a k t u je ,  a le  t y l k o  ta  „ p u s ta ”  
A n ia  d o  te g o  p r z y w y k ła  i u m ie  to  
z n o s ić ; ta  p o w a ż n ie js z ia  je s t  na  to  
za s ła b a .. .

W  te n  spo sób  ta  m iła  A n ia  n ig d y  
n ie  b y w a  w  to w a r z y s tw ie ,  jeszcze  
s ię  a n i ra z u  n ik o m u  n ie  p o k a z a ła , 
a le  k ie d y  je s te m  s a m a , n ie m a l z a w ­
sze b ie rz e  g ó rę . W ie m  d o b rz e , ja k ą  
b y m  c h c ia ła  b y ć  i ja k ą  z re s z tą  je ­
s te m ...  w e w n ę tr z n ie . ”

K T O  N IE  Z N A  D Z IŚ  T Y C H  
S ŁÓ W  m ó w ią cych  o  p rzeży­
ciach  p ię tn a s to le tn ie j A n n y  
F ra n k ?  J e j „D z ie n n ik ” , p rz e ło ­
żony na d z iew ię tnaśc ie  ję z y ­
k ó w , p rz e ro b io n y  na sztukę  te ­
a tra ln ą , na f i lm y ,  znany je s t na 
ca łym  św iec ie . S ta n o w i w s trz ą ­
sa jący d o k u m e n t lu d z k ie g o  po­
n iżen ia  i  lu d z k ie j godności.

A N N A  F R A N K  p is a ła  w  czasie 
p o b y tu  w  k r y jó w c e  n a  P r in s e n ­
g r a c h t :

„ J a k ż e  n a m  t u  d o b rz e , j a k  d o ­
b rze  i  s p o k o jn ie .  N ie  m y ś le l ib y ś m y  
ty le  o  c a ły m  ty m ,  s tra s z n y m  n ie ­
szczę śc iu , g d y b y  n ie  c ią g ły  lę k  i 
t r o s k a  o n a s z y c h  b l is k ic h ,  k tó r y m  
n ie  m o ż e m y  d o p o m ó c . C z u ję  się 
w in n a ,  że le żę  t u t a j  w  c ie p ły m  
łó ż k u ,  k ie d y  m o je  n a jb l iż s z e  p r z y ­
ja c ió łk i  c ie r p ią  g d z ie ś  ta m  s tra s z ­
l iw ie ,  m o że  n a  w ie t r z e  i  z im n ie , 
m oże  ju ż  n ie p r z y to m n e ” .

M Ó W IĄ C  O L O S IE  sw o ich  
p rz y ja c ió łe k  A n n a  m ó w iła  o 
sw o im  p rz y s z ły m  losie . P o  a - 
re sz tow an iu  s k ie ro w a n a  zosta­
ła  w ra z  z ro d z ic a m i do obozu 
p rze jśc iow ego  w  W e s te rb o rk ii. 
P óźn ie j p rzew iezono  ją  do o - 
s ła w io ne g o  B ergen  -  Belsen. 
Z m a rła  tu  z w y cze rp a n ia  w  
m a rcu  1945 ro k u , na d w a  m ie ­
siące p rzed  w y z w o le n ie m  H o ­
la n d ii.  G d y b y  n ie  odnalez iony 
na s try c h u  po w y jś c iu  g e s ta ­
pow ców , p o n ie w ie ra ją c y  się 
w śród  ro z rzu con ych  ks iążek  i  
gaze t p a m ię tn ik  —  A n n a  F ra n k  
pozos ta łaby  je dn ą  z m ilio n ó w  
b ez im ie nn ych  o f ia r  z b ro d n i h i­
t le ry z m u .

N ie  w ie m y  ja k  p rz y jm o w a ł 
in s p e k to r w ie d e ń s k ie j p o lic ji 
K a r l S IL B E R B A U E R  w ia d om o  
ści o m ię d zyn a ro d o w e j k a r ie rz e  
„D z ie n n ik a  A n n y  F ra n k ” . W  
ka żdym  bądź ra z ie  n ie  o dczu ­
w a ł w id a ć  n a jlże jszego  zażeno­
w a n ia , s ko ro  n ie  p od a ł się do 
d y m is ji i  nada l, za zg od ą .p rze ­
łożonych , o d g ry w a ł do obecne-

go m o m e n tu  ro lę  stróża  po­
rzą d ku  pub licznego. A  p rzecież 
to  w ła ś n ie  ów czesny o fic e r  S i-  
ch e rh e its d ie n s tu  —  K a r l  S ilb e r­
b au er s ta ł na czele h i f e r o w -  
ców , k tó rz y  w  d n iu  14 s ie rp n ia  
1944 r .  w d a r li się na s try c h  
gdzie u k ry w a ły  się rodziny: 
I  ra n k ó w  i  van  D aanów .

P O  R O K U  1915 n i«  o d  ra z u  z g ło ­
s i ł  s ię  d o  p r a c y  w  p o l i c j i .  P a m ię ć  
o w y c z y n a c h  G e s ta p o  b y ła  b o w ie m  
z b y t  ś w ie ż a . A le  n ie  m in ę ło  9 la t  
o d  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  a S i lb e r -  
b a u e . p r z y ję t y  z o s ta ł d o  p o l i c j i  z  
z a l ic z e n ie m  „s ta ż u  p r a c y ” . D o p ie ro  
o b e c n e ,  k ę d y  a u s t r ia c k a  g a ze ta  
„ V o lk s s i im n ie ”  z a ję ła  s ię  oso bą b y ­
łe g o  g e s ta p o w c a , z o s ta ł o n  z a w ie ­
s z o n y  w  s w o ic h  p o l ic y jn y c h  c z y n ­
n o ś c ia c h . O p ro c e s ie  n a  ra z ie  nie  
m a  m o w y .

W IE L U  L U D Z I  o s w o iło  się 
ju ż  z m yś lą , że ty lu  h it le ro w ­
sk ich  m o rd e rc ó w  pozostaje  na 
w o ln o ś c i, że o tacza ic h  a tm o­
s fe ra  to le ra n c ji i  pob łażan ia . 
A le  sp raw a  S ilb e rb a u e ra  w s trz ą  
snęła o p in ią  A u s t r i i.  I  n ie  t y l -  
Ko A u s tr i i.

Z. R O M A N O W S K I

Na marginesie

iletapisüzny
wariat

„ Ś m ie r ć  K e n n e d y ’ eg o  n ie  p rz y s z ła  
n ie s p o d z ie w a n ie , j a k  to  s ię  te ra z  
p rz e d s ta w ia . N a z b .e ra ło  s ię  do ść  
m a te r ia łu  z a p a ln e g o .. .”  —  o to  n a j ­
n o w s z a  w y p o w ie d ź  na  te m a t  m o r ­
d e rs tw a  w  D a lla s  je d n e g o  z n a jz a ­
g o rz a ls z y c h  w ro g ó w  K e n n e d y 'e g o , 
czo ło w eg o , p r z y w ó d c y  a m e ry k a ń ­
s k ie j  r e a k c j i  g e n e ra ła  E d w in a  W a l­
k e ra . W y w ia d  z W a lk e r e m  z a m ie ­
ś c i ł  u lir a n a C jO n a lis ty c z n y  i  u l t r a -  
r e a k c y jn y  ty g o d n ik  m o n a c h ijs k i  
„ D e u ts c h e  N a t io n a l- Z e it u n g  u n d  
S o ld a  te n - Z e i tu n g ” .

G e n e ra ł W a lk e r ,  u s u n ię ty  p rz e z  
K e n n e d y ’eg o  ze s ta n o w is k a  d o w ó d ­
c y  d y w iz j i  U S A  s ia c io n u ją c e j  ,w  
N R F  za p ro w a d z e n ie  w ś ró d  ż o łn ie ­
r z y  p ro p a g a n d y  fa s z y s to w s k ie j,  ra ­
d z i n o w e m u  p r e z y d e n to w i b y  „ w y ­
c ią g n ą ł n a u k i  z b łę d ó w  i  p r o w a d z i ł  
m o c n ie js z ą  p o l i t y k ę ” .

W a lk e r  z a p o w ia d a  „ d o n io s łe  z m ia  
n y ” , k tó r e  je g o  z d a n ie m  p o w in n y  
o b e c n ie  n a s tą p ić  w  p o l i t y c e  U S A . 
„ W s z y s tk o  czeg o  p o tr z e b u je m y ,  to  
w e w n ę trz n a  s a n a c ja , z d a n ie  s ię  n a  
w ła s n e  s i ły  i  w y s tą p ie n ie  z O N Z ” . 
W a lk e r  o s t ro  z a a ta k o w a ł O rg a n i­
z a c ję  N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h , o -  
ś w ia d c z a ją c , że „ z a jm u je  s ię  o n a  
k ła m l iw ą  p ro p a g a n d ą ” .

T r u d n o  p o le m iz o w a ć  z W a lk e r e m  
i n e o n a z is to w s k ą  g a d z in ó w k ą . J e s t 
je d n a k  fa k te m  n .e p o k o ją c y m , że 
lu d z ie  ty p u  W a lk e r a  ch o d z ą  sp o ­
k o jn ie  na  w o ln o ś c i,  c h o ć  k a ż d y  
s z p ita l p s y c h ia t r y c z n y  c h ę tn ie  b y  
im  z a p e w n ił  w y g o d n y  p o k ó j bez 
k la m e k  i s k r o m n y  le c z  g u s to w n y  
k a f t a n ik  b e z p ie c z e ń s tw a . (e d )

Zachodzące gwiazdy
O D  C Z A S U  g d y  A D E N A U E R  

z ło ż y ł u rząd  k a n c le rs k i, codzien 
na ja zda  z jego  d om u  w  Bad 
R h o n s d o rf do E on n  z a jm u je  
m u  d w u k ro tn ie  w ię c e j czasu 
n iż  u przed n io , g d y  jego sam o­
chód p op rzedza ł w ó z  p o lic y jn y  
z  syreną , to ru ją c y  m u  p ie r w ­
sze ńs tw o  p rze jazdu .

S O B O R O W E
SOBÓR N IE  T Y L K O  P R A C U JE . Uczestn icy Soboru ko ­

rz y s ta ją  także z in te le k tu a ln y c h  ro z ry w e k , o rgan izow anych  
np. z o k a z ji w eek-endów . Podczas jednego z taJcich 
w e ek-en d ów  zo s ta li zaproszeni na pokaz f i lm u  a m e ry k a ń ­
skiego p t.  „K a rd y n a ł” . T y tu ł w y d a w a ł się doskonale  d ob ra ­
n y  do w id o w n i i  n aw e t se kre ta rz  Św ię tego  O ff ic ju m  i  zna­
n y  p rzyw ó dca  s k rz y d ła  ko nse rw a tyw nego  na Soborze, k a r­
d y n a ł O tta v ia n i,  zaszczycił pokaz sw o ją  obecnością. A le  
s p e k ta k l się n ie  uda ł. F ilm  okaza ł się n a iw n y  i p lask i. O jco  
w ie  w y s z li ro zcza row an i i  zd z iw ie n i, że naraża się ic h  na 
oglądan ie  tego ro d z a ju  s p e k ta k li w  rz a d k ic h  godzinach  w y ­
p oczynku. M ó w io n o  n aw e t, że w  okresie  p ie rw sze j ses ji So­
boru  le p ie j u m ia no  dbać o d obór f i lm ó w , p okazu jąc  np. 
„P roces Jo an ny  d 'A rc ” , fra n c u s k i f i lm  de Bressona. W  ty m  
ro k u  wszalcże w y ś w ie tle n ie  tego f i lm u  m o g łob y  za k ra w ać  
na... p ro w oka c ję . B o  w ła śn ie  s p ra w y  in k w iz y c ji ,  a  śc iś le j 
m ó w ią c  Św ię tego  O ffic ju m , k tó re  je s t w  p e w n y m  sensie je j  
spadkob ie rcą  z a jm u ją  w ie le  m ie jsca  w  sobo row ych  d ysku ­
sjach  i  to  w  ton ie  g w a łto w n e j p o le m ik i.

Doszło do n ie j m ięd zy  k a rd y n a łe m  F ringsem . a k a rd y n a ­
łe m  O tla v ia n im . F rin g s  z a a ta kow a ł Ś w ię te  O ff ic ju m  za m -  
k w iz y c y jn e  m e tod y  dz ia ła ln o śc i, a  O tta v ia n i za s ło n ił stę 
w  o dp ow ie dz i aż a u to ry te te m  papieża, k tó ry  je s t p re fe k te m  
Św ię tego  O ffic ju m .

W  G R U N C IE  R ZE C ZY  C A Ł Y  SOBÓ R pod po rzą d kow a n y  
je s t ty lk o  je dn e m u  p ro b le m o w i: ja k a  będzie przyszłość ko­
śc io ła  w  św iec ie , na k tó ry m  do g łosu dochodzą igno row ane  
do n ied a w n a  lu d y , w  św iec ie , w  k tó ry m  zaczyna d om ino ­
w a ć  nau kow y  pogląd na św ia t.

K u r ia  rzym ska  dobrze rozum ie , że za chow u jąc  d o tych ­
czasową s tru k tu rę  będzie je j  bardzo tru d n o  zarządzać czy 
może racze j z b y t g łęboko  in ge ro w a ć w  sp ra w y  k a to lik ó w  
w  różnych  częściach św ia ta . Jednocześnie k u r ia  o ba w ia  się 
w sze lk ich  zm ian , podw aża jących  dotychczasow y porządek, 
o p a rty  na c e n tra liz a c ji w a ty k a ń s k ie j, porządek, k tó ry  zdo­
ła ł p rz e trw a ć  w ie le  stu leci...

T ru d n o  b y ło b y  dziś —  chociaż S obór w k ro c z y ł ju ż  w  d ru ­
g i m i -^iąc — . w yd aw ać  ja k ie ś  oceny uogóln ia jące . Można  
jedne  s tw ie rd z ić , że w  tzw . in fo rm a c y jn y m  g łoso w a n iu  w  
sp ra w ie  s tosunków  m iędzy  b isku p a m i a k u r ią  rzym ską  zw y  
ciężyła  zasada d e c e n tra liz a c ji i  ko leg ia lnośc i. B is k u p i m ie l i­
by o trzym a ć  część u p ra w n ie ń  za rezerw ow anych  dotychczas  
ty lk o  d la  pap ieża i  k u r ii.

W szys tk ie  te s p ra w y  zn a m io n u ją  poważne z m ian y  w  na ­
s ta w ie n iu  części h ie ra rc h ii kośc io ła  do  p ew n ych  p rob lem ó to  
zasadniczych i  n a tu ra ln ie  n ie  przechodzą ła tw o . Sesja So­
b oru  będzie się w ię c  posuwać n ap rzó d  ra c z e j p o w o li, bo 
w  drodze w a lk i m ięd zy  ró ż n y m i ten d en c ja m i, czyn nym i 
dziś w e w n ą trz  kościo ła. S T A N IS Ł A W  ER TE

K O N F L I K T Y



poglądu STRONA 4K
Akcja antyczarterowa
aa reaireża?-

W  1958 R. został zakupiony pierw szy „Eberciak” z fu n ­
duszu anty  czarterowego. S ta ł się on za lążkiem  flo ty  tra m ­
p ingu oceanicznego Po lsk iej Żeglugi M orsk ie j. Do 1962 r. 
zakupiono łącznie 22 jednostki, przeważnie typu „L ib e r­
ty ” |  „E m pire”. W  sumie, d z ięk i antyczarterom , tonaż 
P Z M  wzrósł o p raw ie  250 tys . D W T .

p rze w o zo w e  P Ż M  zn a c zn ie  w z ro ­
s ły , a  ty m  s a m y m  m o g ła  ona w y  
kom yw ać zn ac zn ie  w ię c e j usług  
n a  rze cz  naszego h a n d lu  z a g ra ­
n ic zne g o , d z ię k i czem u n ie  p ła ­
c iliś m y  f ra c h tu  w  d ew iu ac h .

D L A C Z E G O  w ię c  zaprzesta­
n i/ zakupórw a u ty c z a rte ro w y c h ?

M oże je s t to  n ie log iczne , a le  
w ła ś c iw ie  a k c ja  a m tycza rte ro - 
w a  t rw a  nada l. Ja k  ju ż  się 
rz e k ło  na  począ tku, zak ładano , 
że ka żdy  a n ty  c z a rte r będzie  
p ły w a ć  4 la ta  i  p ó jd z ie  na 
z łom . D z ię k i je d n a k  s ta ra n n e j 
s e le k c ji p rz y  zakupach , s tan  
te c h n ic z n y  am tyczarte ró w  o k a ­
z a ł s ię  lepszy  n iż  za k ładano , 
w obec czego m ogą one p ły w a ć  
d łu ż e j n iż  4 la ta .

O p ła c a  się b o w ie m  d o k o n y w a ć  
re m o n tó w  k la s y  c z te ro le tn ie j i  
e k s p lo a to w a ć  s ta tk i n a d a l. T e o re  
ty c z n ie  w ię c  n ie  k u p u je  się n o ­
w y c h  a n ty c z a r te ró w , a le  d z ię k i  

p rz e d łu ż a n iu  ż y w * ta  s ta tk ó w , ju ż  
p o s ia d a n y  to n a ż  u t r z y m u je  się 
n a  t y m  s a m y m  p o z io m ie . Jest 
to  n a w e t  o p la c a ln ie js ze , g d y ż  

p rz y  o b e c n y m  szczyc ie  k o n i u a k tu  
r a ln y m  ce n y  s ta ry c h  s ta tk ó w  po  
w a ż n ie  w z ro s ły . A  p a m ię ta jm y ,  
że a tra k c y jn o ś ć  za k u p u  a n ty c z a r  
te ró w  p o leg a ła  m . in . n a  ty m ,  
że n a b y w a n o  je  w  o k re s ie  de­
p re s ji  n a  r y n k u  to n a ż o w y m , a

JE S T  jeszcze jedna  p rz y c z y ­
na, w p ły w a ją c a  h am u ją co  na 
k o n ty n u o w a n ie  za kup ów  a n ty - 
c z a rte ró w . Już  posiadane p2 
je d n o s tk i ty p u  „L ib e r ty ”  i 
„E m p ire ”  ze w&ględu na p o ­
w a ż n y  zakres  re m o n tó w  ro c z ­
n y c h  i  c z te ro le tn ic h  abso rbu ją  
snoirą część i  ta k  skrom nego po 
te n c ja łu  s toczn i re m o n to w ych . 
Dalsze za k u p y  p o g łę b iły b y  jesz 
cze te  tru d n o ś c i.. P onadto  w a ­
ru n k i p ra c y  i  życ ia  na s ta ry c h  
s ta tk a c h  są gorsze n iż  na s ta t­
k a c h  n ow ych . T o  ró w n ie ż  trze  
ba m ieć  na  uwadze.

W y c o fy w a n ie  a n ty c z a r te ró w  z 
e k s p lo a ta c ji zosta ło  ro zło żo n e n a  
k i lk a  ła t .  P ie rw s z y  —  „ S z o m b ie r ­
k i ”  zos tan ie  p rze zn a c zo n y  do 
e k s p lo a ta c ji jeszcze w  b r . S ukce  
s y w n ie  do  1969 r .  w s zy s tk ie  a n -  
ty c z a r te r y  p ó jd ą  ma z łom . W  ty m  
m o m e n c ie  nas u w a się rze cz  j a ­
sna p y ta n ie :  a co będzie  z  t ra m  
p in g ie m  ocean icznym ?

R E S O R T Ż e g lu g i p rz e w id u je , 
że w  n as tę pn e j 5 -la tce  f lo ta  na 
sza o trz y m a  n o w y  tonaż  w ie l ­
ko śc i 650 —  750 tys. D W T, 
p rz y  czym  260— 360 tys . D W T  
—  to  będzife tonaż  tra m p o w y . 
K a s a c ja  a n ty c z a rte ró w  n ie  o - 
znacza w ię c  k o ńca  tra m p in g u  
oceanicznego. Do e ks p lo a ta c ji 
w e jd ą  nowoczesne s ta tk i,  o 
lepszych  p a ra m e tra c h  eksp loa ta  
cyjm o-techm icznych, za pe w n ia ­
ją ce  lepsze w a ru n k i p ra c y  i  
życ ia  załóg.

A k c ja  a n ty c z a rte ro w a  n ie  zna 
la z ła  s ię  w ię c  na  ro zd rożu , m o ­
żna n a to m ia s t pow iedz ieć, że 
z n a jd u je  s ię  n a  w ła ś c iw e j d ro ­
dze.

A . K IL N A R

Widzę, że pan mnie uprzedził!.»
Rys. E. M esser

Z A K U P Y  a n tycza rte ro w e  6 -  
p ie ra ły  się na n as tę pu ją cych  za 
ło żen ia ch : s ta te k  a m o rty z u je  
■ię w  c iągu  1,5 —  2 la t,  p ły w a  
bez re m o n tu  4 la ta  i  id z ie  na 
Kłozn. B y ł to  d o b ry  in te res , 
g d y ż  n ad w yżka  dew izow a , za ro  
b io n a  przez s ta te k  następne 
2 —  2,5 la t  sz ła  do k ieszen i 
p ań s tw a . P onadto  dochodz iła  
jeszcze w a rto ś ć  z łom u .

P on ie w a ż  o s ta tn io  z a k u p y  an 
t y  cza rte row e  zo s ta ły  p rz e rw a - 
jne, sp o tka łem  s ię  z p y ta n ie m  
czy  a kc ja  ta  n ie  zna laz ła  się 
p rz y p a d k ie m  na rozd rożu?  Czy 
b y ł  to  n a p ra w d ę  d o b ry  in te res , 
a  je ż e li ta k , to  d laczego n ie  
k o n ty n u u je  się n a d a l zakupów ?

C zy  b y ł to  d o b ry  in te res?  N a  
p e w n o  ta k . Ś re d n io  „a n ty c z a r-  
Ite ry”  z a m o rty z o w a ły  się w  c ią  
g u  26 m ies ięcy . W  1960 r. n ad ­
w y ż k a  dew izow a , z a ro b io n a  
p rze z  s ta tk i a n ty c z a rte ro w e  
za m kn ę ła  s ię  k w o tą  o ko ło  1.5 
m in  d o la ró w , w  1961 r .  —  po ­
n ad  3,5 m in , a w  1962 r. —  po 
toad 5 m in  d o la ró w . W a rto  też

stosunikow o n isko , bo w  g ra n i­
cach od 28 do 40 zł.

O c zy w iś c ie , n ie  w s zy s tk ie  k o rz y  
• d  p ły n ą c e  *  p o s ia d a n ia  f lo ty  
a n ty c z a r te ro w e j są w y m ie rn e  w  
z ło tó w k a c h  c zy  d o la ra c h . N ie  
m o żn a  zap o m ina ć , że  d z ię k i p o ­

s ia d a n ia  22 « ta tk ó w , m o żliw o śc i

f i fO lię o ę Toj

S Z A N O W N Y  P A N IE
R E D A K T O R Z E  1

Bardzo dawno tem u po­
ja w ia ły  się na łam ach  
„ K U R IE R A  Szczecińskie­
go” recenzje om awiające  
program  te lew izyjny . N ie ­
stety, ten bardzo potrzeb­
ny zwyczaj całkowicie za­
ginął. W  części jest to zro 
zum iałe, bo T V  Szczecin 
prócz „ K ro n ik i Szczeciń­
skiej” i  film ó w  nic nowe­
go nie nadaje, lecz ja  w ła ­
śnie w  sprawie program u  
film owego.

Od k ilk u  m iesięcy T V  
Szczecin specjalizuje się w  
k ilk ak ro tn y m  nadaw aniu  
ciągle tych samych f i l ­
m ów. Jestem „starym ” te ­
lewidzem  i k ilk a  z tych 
film ó w  w idzia łem  po raz 
czw arty.

Początkowo tłum aczono  
to  tym , że now i posiada­
cze te lew izorów  chętnie  
obejrzą film  nadany parę  
tygodni temu, a  I „sta­
rych też zachęcamy”.

Obecnie nie m ów i się 
ju ż  nic. Czyżby ,,zima stu­
lecia” i  w  T V  porobiła  
spustoszenia? Ten  lekcewa  
żący stosunek T V  Szczecin 
do odbiorców je j  progra­
m u, datuje  się od chw ili 
zaniechania drukow ania  re  
cenzji.

Może by wznow ić —  I 
oby pomogły.

A N D R Z E J  L E M A N
Szczecin,

uL  Obr. S talingradu 26.

N IE  S A M Ą  K A R Ą . . .

„ P O L I T Y K A ”  w  a r t y k u le  p o d  p o ­
w y ż s z y m  t y tu łe m  p is z e  ra z  je szcze  
o o b ja w a c h  o b o ję tn o ś c i,  o p o r tu n iz ­
m u , s p o łe c z n e j „ z n ie c z u l ic y ”  n a  
ź ró d ła  c h u l ig a ń s tw a ,  k tó r e  o s ta tn io  
p r z y b r a ło  t a k  o s t re  fo r m y ,  że spo ­
w o d o w a ło  s łu s z n ą  a k o n ie c z n ą  
a k c ję  r e p re s y jn ą .  A le  —  p isa e  
a u to r  a r t y k u łu  —  „ n i e  z o s ta w ia j­
m y  m i l i c j i  i  a p a r a tu  s p r a w ie d l iw o ­
śc i s a m  n a  sam  ze  z ja w is k ie m  c h u ­
l ig a ń s tw a  i  p rz e s tę p c z o ś c i. O w szem ,- 
je ż e l i  ja k iś  o s o b n ik  p o s ta w i s ię  p o ­
za n a w ia s e m  s p o łe c z n y m  n a le ż y  go  
k a r a ć  —  s z y b k o  i  s k u te c z n ie . A l®  
p rz e c ie ż  w  n a s z y m  w s p ó ln y m  in te ­
re s ie  le ż y , b y  n a w ia s y  te  rozsze ­
rz a ć , b y  po za  n im i  z n a la z ło  s ię  j a k  
n a jm n ie j  o b y w a te l i .  T e m id a  t r z y m a  
w  je d n e j  d ło n i  m ie c z , w  d r u g ie j  
sza lę . J e ś l i  r z u c im y  n a  sza lę  w a l­
k i  z c h u l ig a ń s tw e m  i  p rz e s tę p c z o ­
ś c ią  p o s ta w y  o b y w a te ls k ie ,  a k t y w ­
n o ść  s p o łe c z n ą  — rza d sza  b ę d z ie  
p o tr z e b a  k o r z y s ta n ia  z m ie c z a ” ,

N IE  T Y L K O  J E S T E Ś M Y

S Ę D Z IA M I

z na s  g o tó w  je s t  b u d o w a ć  s o c ja ­
l iz m ,  a le ... w  r a m a c h  p ra c  z le c o ­
n y c h ! ”  T o  p rz e c ie ż  d o ro ś l i  w y k u l i  
u  na s  u n iw e r s a ln e  p o w ie d z o n k o : 
„ C z y  s ię  s to i,  c z y  s ię  le ż y  —  2 p a ­
t y k i  s ię  n a le ż y ” .

i .D z ie c i,  d o ra s ta ją c a  m ło d z ie ż  z 
w ła ś c iw ą  X X  w ie k o w i b ły s k o t l iw o ­
ś c ią  p r z y s w o i ły  so b ie  t y lk o  za s a d y  
d o r o s ły c h ”  o b s e rw o w a n e  w  ż y c iu  
c o d a le n t iy m , w  t r a m w a ju ,  w  p a r ­
k a c h , n a  u l i c y  —  a p o te m  „z a c z y n a

s ię  z a ła m y w a n ie  r ą k  na r o z w y d r z ę  
n ie  i  n ie p o s łu s z e ń s tw o  i  w re s z c ie  
c h u l ig a ń s tw o ” . W  re z u lta c ie  „ n a ­
w e t  n a jb a r d z ie j  c h e r la w y  c h u l ig a n  
p r z e k o n u je  s ię  n ie z fo ic ie , że  s ta n o ­
w i  p o tę g ę  w  k r a ju . . . ”

T E N  sam  te m a t r o z w i ja  w  „ P O ­
L I T Y C E ”  J . B ia łe k ,  w  a r t y k u le  
p t .  „ N ie  t y l k o  je s te ś m y  s ę d z ia m i” . 
J a k ż e  czę s to  z d a rz a  s ię , że  m ło ­
d z ie ż  „p o u c z a n a ”  je s t  p rz e z  r o z ­
m a ite  s ta re  w y g i, że... n ie  trz e b a  
się n ic z y m  p rz e jm o w a ć , że „ k a ż d y

N ie w ą t p l iw ie  s p r a w y  c h u l ig a ń ­
s tw a  n ie  z a ła tw i  żad na  a k c ja  r e ­
p r e s y jn a ,  je ż e l i  n ie  b ę d z ie  j e j  
w s p ie ra ć  ro z u m n a , tr w a ła  i  n a js k u ­
te c z n ie js z a  a k c ja  w y c h o w a w c z a  z 
u d z ia łe m  n a js z e rs z e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a .

i  a k tu  n i:  E w a  K R Z Y Ń S K A  (K a ta rz y n a )  I 
E w a  K O Ł O G O R S K A  (L u iz a ).

„W krągu podejrzeń“
Premiera w  Teatrze Polskim

T O C Z Y Ł A  s ię  nieda<wno na 
lam ach w a rs z a w s k ie j „ K U L T U ­
R Y ”  dyskusja, na  tem a t ro li 
tzrw. „ k ry m in a łó w ”  ja k o  „ f o r -  
p ocz ty  l i te ra tu r y ” . C o k o lw ie k  
by się o ty m  n ie  pow ied z ia ło , 
fa k t  o g ro m n e j poczy tna  ści „ k r y  
ra in a ló w ”  tośród  c z y te ln ik ó w  
—  i  to  n ie  ty lk o  ty c h  n a jm n ie j 
w y ro b io n y c h  —  je s t z ja w is k ie m  
o ch a rak te rze  spo łecznym  i  na  
pew no n ie  je s t dobrze, że w ię k  
szość naszych k r y ty k ó w  u s iłu je  
je  n ie  dostrzegać lu b  lekcew a­
żyć. A u to rz y  „ k r y m in a łó w ”  u -  
s k a rż a ją  s ię  na b ra k  ja k ie jk o l­
w ie k  oceny ic h  p ra c y  ze s tro n y  
ko m p e te n tn e j, n ie  zadow a la  ic h  
sam a p opu la rność , p ra g n ę lib y  
w iedzieć, czy  i  o i le  je s t ona  
uzasadniona?

N ie  p o d e jm u ją c  tu  —  bo n ie  
m ie jsce  po te m u  —  te j zasad­
n ic z e j sp ra w y , p op rze s tań m y  na 
s tw ie rd z e n iu , że ten  ro d z a j l i ­
te ra tu ry , także  i  w  d ram acie  
posiada tzw . zam ów ien ie  spo­
łeczne  —  i  że te a tr  nasz czyn i 
chyba  słusznie, od czasu do cza 
su, p ró b u ją c  zapo trzebow anie  
zo zaspokoić. P a m ię ta m y  d o -

O J E D N O L IT Y  P L A N  

R O Z W O J U  K U L T U R Y

W  P O Ł O W IE  lis to p a d a  b r .  o d b y ­
ło  s ię  w  P ło c k u  p ie rw s z e  o g ó ln o ­
p o ls k ie  s e m .n a r iu m , p o ś w ię c o n e  
p r a c y  k u l t u r a ln e j  i  o ś w ia to w e j na 
w ie lk ic h  b u d o w a c h  s o c ja l iz m u .  P i­
sze o ty m  Z . W a s ile w s k i w  „ K U L ­
T U R Z E ” , d o c h o d z ą c  d o  w n io s k u ,  że 
„ n a  ż a d n e j w ie lk .e j  b u d o w ie  n ie  
m a  z g ó r y  p r z y g o to w a n e g o  je d n o ­
l i t e g o  p la n u  r o z w o ju  k u l t u r y  i  o -  
ś w ia ty ,  k t ó r y  b y łb y  re a liz o w a n y  
je d n o c z e ś n ie  z p o s tę p a m i b u d o w y  
i  w  n a jś c iś le js z y m  z n im  z w ią z k u ” . 
A  p rz e c ie ż  p ra c a  k u l t u r a ln a  n ie  
m o że  b y ć  ła ta n in ą  a n i  p a r ty z a n t ­
k ą  — w y m a g a  o n a  ś c is łe g o  p la n o ­
w a n ia  c e ló w  i  ś r o d k ó w .  A u to r  k o ń ­
c z y  s w o je  s p ra w o z d a n ie  z p ło c k ie j  
k o n fe r e n c j i  —  k tó r e j  z w o ła n ie  
ś w ia d c z y  n ie w ą tp l iw ie  o z r o z u m ie ­
n iu  w a g i s p r a w y  — n a s tę p u ją c y m i 
s ło w y :

„O s ie m  m i l io n ó w  lu d z i  —  i lo ś ć  
r ó w n a  c a łe m u  p r z y r o s to w i n a tu r a l ­
n e m u  n a sze g o  n a ro d u  —  z w ię k s z y ć  
m a  d o  r. 1980 k a d r y  p r a c o w n ik ó w  
p r z e m y s łu .  J a c y  t o  b ę d ą  lu d z ie ,  
ja c y  o b y w a te le  i  j a c y  p r a c o w n ic y
— t o  z a le ż y  o d  ja k o ś c i  i  p o w s z e c h ­
n o ś c i u d o s tę p n io n y c h  im  t r e ś c i k u l  
t u r a ln y c h  i  o ś w ia to w y c h .  C zas n a j ­
w y ż s z y , a b y  u ś w ia d o m i l i  to  s o b ie
— n ie  t y l k o  o d  ś w ię ta  a le  i  w  
p r a k ty c e  d n ia  p o w s z e d n ie g o  —  ta k  
że  k ie r o w n ic y  n a s z e j g o s p o d a rk i 
w s zy s tk ic h  p ię te r  i  szc ze b li” .  (j)

brze doskona łą  „P u ła p k ę  n a  
m yszy”  A g a ty  C h ris tie , w ys ta ­
w io n ą  p rze d  k i lk u  la ty  w  na­
szym  tea trze , ró w n ie ż  w  re ży ­
s e r ii E W Y  K O Ł O G O R S K IE J \ 
N o w y  k ry m in a ł,  ty m  razem  
fra ncu sk ie go  a u to ra  R oberta  
Thom asa p t. „W  k rę g u  p o d e j­
rzeń” , odb iega  n ieco od szab lo ­
n u : m n ie j tu  zagadek d la  am a­
to ró w  k ry m in a ln y c h  szarad * 
rzecz ca ła  kończy  się p e w n y m  
na p ó l se rio  „w y d ź w ię k ie m  spo 
łe cznym ” : ty c h  osiem k o b ie t, w  
ro z m a ity  sposób dręczących  je ­
dynego, u k ry te g o  za sceną m ąż  
czyznę  —  to  p rz y k ła d  na ogó ł 
o dstrasza jący. 1 k ie d y  w  o s ta t­
n ie j scenie pada strza ł... a le n ie  
u p rz e d z a jm y  w y p a d k ó w  i  n ie  
o d m a w ia jm y  te a tra ln e j p u b lic z  
ności s a ty s fa k c ji zaskoczenia !

W yreżyse ro w a ła  tę  sensacyj­
ną  kom edię  E W A  K O Ł O G Ó R -  
S K A , z  dużą sp raw nością  i  h u ­
m orem . G ra ła  też w  n ie j je dn ą  
z ró l g ló v :n y c h  —  p o k o jó w k i 
L u iz y , w ła ś c iw ie  —  m im o  ob­
ciążeń p rzeszłości —  n a jp rz y -  
z izo itsze j chyba  osoby w  ty m  
d o b ra n y m  to w a rz y s tw ie  ję dz * 
oszustek i  h is ie rycze k . B ardzo  
zabawną postać s tw o rz y ła  też  
W A N D A  R U C lN S K A , w  ro l i  
ro zh is te ryzo w a n e j in t r y g a n tk i 
A ug u sty . Na ogó l d z ie ln ie  da­
w a ły  też sobie radę  z pozosta­
ły m i ro la m i pp. M A R IA  B A K -  
K A  (G aby), H A L IN A  K A Z I -  
M 1E R O W S K A  (Zuzanna), E W A  
K R Z Y Ń S K A  (K a ta rz y n a ), M A ­
R IA  NO CHO W 1CZ (B abcia ), 
J A D W IG A  D R A C Ó W N A  (C ha­
ne l) i  L U D M IŁ A  Ł E G U T  (P ie r  
re tte ). A u to re m  zręcznej sceno­
g ra f i i  je s t S T A N IS Ł A W  B Ą -  
K Ó W S K L -

W  p ro g ra m ie  te a tra ln y m  w y ­
d ru k o w a n o  a fo ry z m : „ K to  ra z  
w s ia d ł na ty g ry s a , n ie  może  
ju ż  z n iego zsiąść” ... M ożna b y  
to  in te rp re to w a ć , że —  k to  ra z  
u ts iad ł na k ry m in a ł —  będzie  
ju ż  na  n im  je ź d z ił do końca  se 
zom i... A le  to  b y  b y ła  chyba  
przesada

F e lik s  JO RDAN.
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Z N A K O M IT E G O  a k to ra  Ja c ­
k a  W O S Z C Z E R O W IC Z A  zoba­
czym y  w k ró tc e  na scenie w a r ­
szaw skiego  te a tru  „A te n e u m ”  
w  a d a p ta c ji scen iczne j p ow ieśc i 
E rn e s ta  H e m in g w a y ’a „Z A  
K R Z E K Ę , W  C IE Ń  D R Z E W ...”  
A r ty s ta  w y s tą p i w  p o tró jn y m  
ch a ra k te rz e : a da p ta to ra  p o ­
w ie ś c i, reżyse ra  p rze ds ta w ie ­
n ia  i  o d tw ó rc y  ro l i  g łó w n e j. 
P re m ie ra  p rz e w id z ia n a  je s t w  
s ty c z n iu  1964 r.

Wydawnictwa na HM ecie PRL
♦  A T R A K C Y J N E  A L B U M Y , 

P A M I Ę T N IK I  I  S Ł O W N IK  
E N C Y K L O P E D Y C Z N Y

♦  K R A J  W ID Z I A N Y  O C Z A M I 
D O R O S Ł Y C H  I  M Ł O D Z IE Ż Y

♦  P R Z E M IA N Y
I  P E R S P E K T Y W Y

W Y D A W N IC T W A  w  c a ły m  k r a ju  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  u c z c z e n ia  X X -  
le c ia  P o ls k i  L u d o w e j  s z e re g ie m  
in te r e s u ją c y c h ,  p o z y c j i .

P IW  z a p o w ia d a  z b ió r  e s e jó w  o 
p o ls k ie j  l i t e r a t u r z e  w s p ó łc z e s n e j p t .  
„ D o ś w ia d c z e n ia  i  m i t y ”  —  p ió ra  R . 
M a tu s z e w s k ie g o  o ra z  p o w ie ś ć - t r y -  
lo g ię  o  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  „ W r a ­
s ta n ie ” , k t ó r e j  a u to re m  je s t  E. 
P a u k s z ta .

„ C z y t e ln i k ”  w y d a  „ P a m ię t n ik i  
in ż y n ie r ó w ”  —  o b s z e rn y  w y b ó r  
p r a c  n a d e s ła n y c h  na  k o n k u r s  t y ­
g o d n ik a  „ P o l i t y k a  ’ . K s ią ż k a , l ic z ą ­
ca o k . 901 s t r o n  d r u k u ,  z a w ie ra  4* 
n a jc ie k a w s z y c h  p a m ię tn ik ó w ,  o b e j­
m u ją c y c h  la ta  1943— 1912. „ Ż y c io r y s  
w ła s n y  p o k o le n ia ”  — t a k i  t y t u ł  n o ­
s i to m  w s p o m n ie ń  lu d z i  z ró ż n y c h  
ś r o d o w is k  ( r o b o tn ik ó w ,  le k a rz y ,  
n a u c z y c ie l i,  n a u k o w c ó w , a k to r ó w ,  
e tz ia ła c z y  s p o łe c z n y c h  i tp . ) ,  k tó r y c h  
łą c z y  w s p ó ln y  s ta r t  ż y c io w y  w  
1945 r .  Ś w ia d e c tw e m  o g ro m n y c h  
p r z e m ia n ,  j a k ie  d o k o n a ły  s ię  na 
w s i  p o ls k ie j  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d ­
n ic h ,  je s t  k s ią ż k a  T . Z im e c k ie g o  p t .  
„N ie m a s z c h le b a ” . J e s t to  a u te n ­
ty c z n a  o p o w ie ś ć  o d z ie ja c h  o sa d ­
n ic z e j  w s i N ie m a s z c h le b a , o d  1915 r . 
p o  d z ie ń  d z is ie js z y . O b ra z  t r u d ­
n y c h  la t  1945— 1948, w id z ia n y  o cza ­
m i  ż o łn ie rz a  w a lc z ą c e g o  z b a n d a m i,  
p o k a ż e  w  to m ie  w s p o m n ie ń  
T . K r u k .  D z ie jo m  w a lk i  o d d z ia łó w  
G L  i  A L  w  o k rę g u  k r a k o w s k im

p o ś w ię c o n e  są „ W s p o m n ie n ia  a lo w -
c a ”  ( la ta  1942—1945). J . Z a ją c a .

W y d a w n ic tw o  „ K s ią ż k a  i  W ie d z a ”  
u c z c i X X - le c ie  s ie d m io m a  p o z y c ja ­
m i.  M . in .  u k a ż e  s ię  a lb u m  „ P o l ­
s k a ” , i l u s t r u ją c y  d z ie je  na szeg o 
k r a ju  p o c z ą w s z y  o d  1544 r . .  k s ią ż k a  
A . K a rp iń s k ie g o  — „ D w a  d w u d z ie ­
s to le c ia ” , bę d ą ca  o ce n ą , i  p o d s u m o ­
w a n ie « !  o k re s u  m ię d z y w o je n n e g o  i 
p o w o je n n e g o , A .  S ro g i „ Z ie m ia ,  l u ­
d z ie . s p r a w y ” , w  k t ó r e j  a u to r  za­
w a r ł  w y w ia d y  i  re p o r ta ż e , o b ra z u ­
ją c e  a w a n s  s p o łe c z n y  w s i p o ls k ie j .  
P o c z ą tk a m i w ła d z y  lu d o w e j  na 
p r z y k ła d z ie  K ie le c c z y z n y  z a jm u je  
s ię  k s ią ż k a  (n a  r a z ie  be z  t y tu łu )  
W ł.  R o g a li,  a p ro c e s e m  in d u s t r ia l i ­
z a c j i  p o p rz e z  p r y z m a t  h is to r i i  „ M o ­
s to s ta lu ”  — C. K u l ik  w  k s ią ż c e  po d  
ro b o c z y m  ty tu łe m  „ M o s to s ta l ” .

L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
z a p o w ia d a  u k a z a n ie  s ię  p r a c y  z b ie  
r o w e j  p o d  r e d a k c ją  p r o f .  d r  J ó z e fa  
C h a ła s iń e k ie g o  — „ P a m ię t n ik i  m ło ­
d z ie ż y  w ie js k ie j ” . J e s t to  w y b ó r  
p a m ię tn ik ó w ,  p r z y s ła n y c h  na  k o n ­
k u r s  o g ło s z o n y  p rz e z  Z w . M ło d z ie ­
ż y  W ie js k ie j ,  L u d o w ą  S p ó łd z ie ln ię  
W y d a w n ic z ą . Z a k ła d  S o c jo lo g i i  W s i 
F A N . K o m i te t  d o  B a d a ń  K u l t u r y  
W s p ó łc z e s n e j P A N . U k a ż e  s ię  te ż  
p ra c a  z b io ro w a  S t. J a g ie ł ły ,  J . N o ­
w a k a . W ł.  P .e f r u c z u k a  — „ A lb u m  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h ”  ze  w s tę ­

p e m  C ze s ła w a  W y c e c h a . A lb u m  za ­
w ie r a  o k . 700 z d ję ć .

„ I s k r y ”  o p r a c o w u ją  p ię ć  p o z y c j i .  
C z y te ln ic y  o t r z y m a ją  m . in .  „ K s ię ­
gę d w u d z ie s to la tk ó w ” , w  k tó r e j  
m ło d z ie ż  o d p o w ia d a  na  p y t a n ie :  j a ­
c y  w ła ś c iw ie  je s te ś m y , j a k  n a s  w id z ą , 
co  o s o b ie  s a m i s ą d z im y . C y k l  r e ­
p o r ta ż y  o P o ls c e  la t  s z e ś ć d z ie s ią ­
t y c h  z a p r e z e n tu je  k s ią ż k a  p t .  
„R s e c e e jc p o ^ p e ii ta ”  —  A . M a  ła c h ó w  
sk ie g o . In te r e s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię 
w y b ó r  m a te r ia łó w  z k o n k u r s u  z o r ­
g a n iz o w a n e g o  p rz e z  ty g o d n ik  „ D o ­
o k o ła  Ś w ia ta ”  p t .  „ M o ją  p ie rw s z a  
p ra c a ” .

„ P o ls k a  L u d o w a ”  — t a k i  t y t u ł  
n o s i s ło w n ik  e n c y k lo p e d y c z n y ,  k t ó ­
re g o  w y d a n ie  z a p o w ia d a  „ W ie d z a  
P o w s z e c h n a ” . N a  je g o  tre ś ć  z ło ż y  
s ię  c»k. 8ó6 h a s e ł, o b e jm u ją c y c h  
w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y c ia  k r a ju 1. O - 
p ró c z  z w ię z ły c h  in fo r m a c j i  n a  te ­
m a t o s ią g n ię ć  w  p rz e m y ś le , r o ln i ­
c tw ie ,  k u l tu r z e ,  n a u c e , o ś w ia c ie  
i tp .  — c z y te ln ic y  z n a jd ą  ta m  d a n e  
o r o z w o ju  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je ­
w ó d z tw ,  z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  
s to w a rz y s z e ń  i  o r g a n iz a c j i  sp o łe c z ­
n y c h .  K o le jn a  p o z y c ja  te g o  w y d a w  
n ic tw a  — to  z b ió r  r e p o r ta ż y  R. B u ­
r z y ń s k ie g o  p t .  „ T u r b i n y  i  s e rc a ” .

( K t  —  P A P )
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W Y S T A W A  P O L S K IE J  
P L A S T Y K I T E L E W IZ Y J ­
N E J  o tw a r ta  w  gm achu 
F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j w  
W a rsza w ie  b y ła  c ie k a w y m  
przeg lądem  ty c h  fo rm  p la ­
s tycznych , k tó re  w y n ik a ją  
z te c h n ik i obrazu  te le w i­
zyjnego . N a z d ję c iu : f r a g ­
m e n t w y s ta w y .

(C A F  —  fot. D ąbrow iecki)

N A  Z D J Ę C IU : S tuda  C o m m u n is  (Sala W spó lna ) w  C o l­
le g iu m  M a iu s . F o t. C A F  —  O lszew sk i

Jó ze f Ig n a c y  K R A S Z E W S K I —
„ S ta c h  z  K o n a r ” , L S W , c e n a  50 z ł. 
D A N U T A  B IE Ń K O W S K A  — „S zczę  
ś c ie  w ła s n e  i  c u d z e ” , L S W , cen a  
12 z ł. K a r o l  K O Ź M IŃ S K I  —  „ O s ta t ­
n i  w ó d z ” , L S W , c e n a  20 z ł.  G. 
P A U S Z E R -K L O N O W S K A  —  „ P a n : 
E liz a  Ś w ia t ło  z n a d  N ie m n a ” . L S W , 
c e n a  35 z ł. B o le s ła w  S T R U Ż E K  —  
„ R o ln ic tw o  E u ro p e js k ic h  K r a jó w  
S o c ja l is t . ” , L S W , cen a  39 z ł. E K O ­
N O M IA  p o l i t y c z n a  —  w y d a n ie  szó­
s te  p o d r ę c z n ik ,  K iW ,  c e n a  35 z ł. 
S T U D IA  Ś lą s k ie  to m  V I I .  W S , ce ­
na  30 z ł. J a n in a  B R O N IE W S K A  — 
„ O  c z ło w ie k u ,  k t ó r y  s ię  k u lo m  n ie  
k ła n ia ł ” , M O N , cen a  6,50 z ł. — „ P ie  
ś n i lu d o w e  Ś lą s k a  O p ó l.” , „ Ś lą s k ” , 
ce n a  36 z ł. A . I .  J E R E M IE N K O  — 
„ B i t w a  n a d  W o łg ą ” , B W W , cena 
35 z ł.  B r u n e  A P IT Z  — „N a d a y  
w ś ró d  w i lk ó w ” , K iW ,  c e n a  J§ z ł. 
J a d w ig a  P A S S A R T  —  „ S t r u k t u r y  
m y ś le n ia . . . ” , K iW ,  c e n a  25 z ł. — 
„ G a g a r in ,  T ie r ie s z k o w a . . . ” , K iW ,  ce 
n a  7 z ł. R . H . T A W N E Y  —  „ R e l ig ia  
a p o w s ta n ie  k a p i t a łu ” , K iW ,  cen a  
25 z ł. M a r ia  H O R O D Y S K A  —  „ S ia ­
d a m i C h o p in a ” , P Z W S . cen a  3,50 zł. 
H a l in a  W IN N I C K A  — „ J a r o s ła w  
D ą b ro w s k i” , P Z W S , c e n a  3 z ł. — 
„ U s ta w a  k a r n o - s k a r b o w a ” , W P , ce ­
n a  5 z ł.  „W ła s n e  p o d w ó rk o ” , I s k r y ,  
c e n a  10 z ł. „ W ie ś ,  g o s p o d a rs tw o , 
m ło d z ie ż ” , I s k r y ,  c e n a  8 z ł.  „ I n ­
f o r m a t o r  p r a w n ic z y ” , W P , cen a  
30 z ł. W ła d y s ła w  K U C H T A  —  „ B ła ­
w a t k i ” , W L ,  c e n a  5 z ł .  Z b ig n ie w  
S L Ą C Z K A  — „ Z b l iż e n ia ” , W L , ce­
na  5 .Zł. J ó z e f C Z E C H O W IC Z  — 
„ J e s ie ń ” , W L . c e n a  5 z ł. K . P L A ­
T O N Ó W  — „ P s y c h o lo g ia  p r a c y  lo t ­
n ik a ” . M O N , c e n a  25 z ł. M . R. 
S Z T A R S K I —  „ W o js k o  a b a d a n ie  
o p e r a c j i ” , M O N , c e n a  13 z ł. J ó z e f 
A n d r z e j  F R A S IK  — „ P a n n y ” , W L ,  
c e n a  10 z ł.  R y s z a rd  H A J D U K  — 
i ,A r k a  B o ż e k ” , Ś lą s k , c e n a  18 z ł.

(1 —  7. X I I .  1947 r . )

♦  P O D Z IĘ K O W A N IE .  O b . F e l i k ­
s o w i B IN A S O W I,  k ie r o w n ik o w i  re fe  
r a tu  p rz e s ie d le ń c z e g o  S ta ro s tw a  
p o y r. K o s z a l in ,  w o j .  S zcze c in , ja k o  
p r a w d z iw e m u  d e m o k r a c ie  s k ła d a m  
tą  d ro g ą  n a js e rd e c z n ie js z e  p o d z ię ­
k o w a n ie  za p r z y c h y ln e  z a ła tw ie n ie  
s p r a w y  p rz e s ie d le ń c ó w  — P o la k ó w  
z p o w ia tu  p rz e m y s k ie g o , w  k tó r e j  
to  s p r a w ie  in te r w e n io w a łe m . M ik o ­
ł a j  D A C H Ó W , p o s e ł na  S e jm  R P .

♦  S T A T K I  p o ls k ic h  l i n i i  r e g u la r ­
n y c h  G A L - u  z  G d y n i  d o  p o r tó w  
b e lg i js k ic h  i  h o le n d e rs k ic h  p r z y ­
b y w a ć  b ę d ą  p o  d r o b n ic ę  z n a jd u ­
ją c ą  s ię  w  m a g a z y n a c h  p o r tu  
s z c z e c iń s k ie g o . W  lu t y m  1948 r .  
G A L  z a m ie rz a  u r u c h o m ić  d a ls z e  
b e z p o ś re d n ie  l i n i e  r e g u la r n e  ze 
S z c z e c in a  d o  S z w e c ji ,  N o r w e g ii  i  
D a n ii.

♦  W  O K R E S IE  o d  1 s ie r p n ia  do  
30 lis to p a d a  b r .  z a w in ę ły  d o  p o r ­
tu  s z c z e c iń s k ie g o  563 s ta t k i ,  r e -

2  m y s z k ą

p re B e n tu ją c e  b a n d e r y  12 p a ń s tw  
E u ro p y ,  A m e r y k i  P o łu d n io w e j  i  
A f r y k i .

♦  D E P A R T A M E N T  L i t e r a t u r y  i
K s ią ż k i p r z y  M in is te r s tw ie  K u l ­
t u r y ,  i  S z tu k i  o r g a n iz u je  w  p ie r w ­
s ze j p o ło w ie  s ty c z n ia  ty g o d n io w e  
S tu d iu m  L i t e r a c k ie  d la  p is a rz y  
m ło d e g o  p o k o le n ia .  S tu d iu m  to  
o d b ę d z ie  s ię  w  S z c z e c in ie  w  c e lu  
z a m a n ife s to w a n ia  z w ią z a n ia  l i t e ­
r a tó w  z  Z ie m ia m i O d z y s k a n y m i.

♦  N O W Y  r e k o r d  p o r tu  s zcze c iń  
s k ie g o . In te n s y f ik a c ja  p r z e ła d u n ­
k ó w  w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  d a ła  
w  l is to p a d z ie  d a ls z e  p o w a ż n e  
z w ię k s z e n ie  o b r o tó w  to w a r o w y c h ,  
k tó r e  w y n io s ły  131 528 to n  i  1094 
s z tu k  k o n i .  W  p o r ó w n a n iu  z 
o b r o ta m i w  p a ź d z ie rn ik u  s ta n o w i 
to  w z ro s t  p r z e ła d u n k ó w  p r a w ie  
o  30 p ro c .,  c o  z a w d z ię c z a m y  
w z m o ż o n e m u  e k s p o r to w i  w ę g la .

EDGAR WALLACE

FUW 1ESC

'•— N o i  a tłasow e  także  —  z a ryzyko w a ła  L iz z y  —  p rz y ­
n a jm n ie j w y g lą d a ją  ja k b y  b y ły  a tłasow e. 1 wszędzie s re b r  
ne okucia,. A  w  łaz ience śc iany z  p ra w d z iw e g o  m a rm u ru . 
Czy k ła m ią , Lo is?  Sama. po-wiedz! A  w  sa lon ie  p rzed  k o ­
m in k ie m  k ra ta  ze szczerego srebra.

S ta ry  p an  M ackenzie  g łęboko w estchną ł.
—  To m usi być coś w span ia łego  m ieszkać w śród  ta k ie ­

go o toczenia  —  p ow ied z ia ł. —  Chociaż... je ż e li chodzi o 
m nie , to  ja  n ig d y  n ik o m u  n ie  zazdroszczę. No, a sama  
h ra b in a ?  M u s i być cza ru jącą  ko b ie tą  i  w ie lk ą  dam ą?

—  N ie  p o w ie d z ia ła b ym , zęby  b y ła  sp ec ja ln ie  cza ru ­
ją ca  —  o dp ow ie dz ia ła  Ł izzy . —  Pod p e w n y m i w zg lę ­
d am i, je s t je d n a k  zu pe łn ie  na  m ie jscu . To  z ła  m a tka  
a le  byczy ty p  —  o i le  m n ie  pan  dobrze rozum ie .

—  To  ona m a  m a łe  dz iec i?  —  z a in te re sow a ł się s ta ­
ruszek.

—  Może je j  syn  n ie  je s t ta k i m a ły  —  L iz z y  s ta ra ła  
się w y tłu m a c z y ć  —  to  w ła ś c iw ie  m ło d y  cz ło w ie k , k tó -

M O

re g o  m ożna by o k re ś lić  ja k o  „w  w io śn ie  życ ia ” . N ie, 
n ie  chodzi do szko ły  —  u c ię ła  k ró tk o  n ie fo rtu n n e  py­
tan ie . —  To ic s p a n ia ly  cz ło w ie k , p ow iad a m  p a n u ! 
S c lw y n  m a rzy  o  tym , żeby zostać a k to re m  —  i  d lacze­
go m a tk a  n ie  chce o ty m  słyszeć >— je s t d la  m n ie  w ie l­
ką  zagadką...

P an  M ackenzie  g łęboko  w estchną ł.
—  Scena —  to  n ied o bre  i  n ie ła tw e  życie . C hyba  

k ie dyś  p an io m  o po w ia d a łe m , że ca ła  m o ja  tra ge d ia  i  
w szys tk ie  życ io w e  k ło p o ty  pochodzą stąd, że m ia łe m  
do czyn ien ia  ze sceną. Potem  d od a ł pozo rn ie  bez z w ią z ­
k u  —  B y ła  ś liczną  d z iew czyną  —  o p ię k n e j f ig u rz e  
i  tw a rz y  p odobne j do... do...

—  A n io ła ?  —  podsunę ła  L iz z y , trz y m a ją c  zaw ieszo­
n y  w  p o w ie trz u  w ide lec.

—  C hc ia łem  p ow iedz ieć  ,M a d o n n y ” . D o tychczas n ie  
p o tra f ię  zrozum ieć  d laczego ra c z y ła  w  ogóle na m n ie  
spojrzeć i  p rz y jm o w a ć  m o je  skrom ne  h o łdy . In n a  rzecz, 
że w  ow ych  czasach b y łem  bardzo dobrze  sy tuo w a ny  
i  dobrze  m i się p ow odz iło . G ry w a n o  k i lk a  m o ich  oper 
ko m iczn ych  —  ro zp orzą d za łem  pokaźną  go tów ką, k tó rą  
bardzo  szczęśliw ie  z a inw es to w a łem  w  dom ach  —  ona  
zaś by ła  trochę ... er... trochę  ekscen tryczną. Tak , to  
będzie w ła śc iw e  o k re ś len ie : ekscen tryczna. Może to  
by ła  i  m o ja  w ina ...

Zapad ła  c h w ila  c iszy  —  - staruszek siedział, z  brodą  
zw ieszoną n a  p ie rs i i  w p a try w a ł się za m yś lo ny  w  se r­
wetę.

—  T a k , to  b y ła  m o ja  w in a . K ie d y  m ó j d ro g i p rz y ja ­
c ie l, S haddles zasugerow a ł ro zw ó d , p ow ied z ia łe m  m u :

—  Shaddles?  —  p isnę ła  L izzy . —  C hyba pan  n ie  zna  
tego starego... hm ... tego starego... gen tlem ana , co?

M ackenz ie  sp o jrz a ł na  n ią  zd z iw io ny .
•— Ja k  to? Przecież pan  Shaddles je s t m o im  doradcą
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p ra w n y m . Przez n iego  w ła śn ie  m ia łe m  szczęście dostać 
pan ie  na  lo k a to rk i.  Chyba  pan ie  sobie p rzyp om ina ją , 
że to  Shaddles p o le c ił im  m ó j m a ły  dom ek?

—  Shaddles! W ie lk ie  n ie b a ! —  p o w ie d z ia ła  L izzy . o d ­
s u w a ją c  ta le rz . —  C hyba n ie  m o g łab ym  zasnąć w  łóżku , 
g d y b y m  b y ła  w ie d z ia ła !

—  To bardzo  zacny, bardzo  u c z c iw y  cz ło w ie k  —  i  
p ra w d z iw y  p rz y ja c ie l —  p o w ie d z ia ł s tanow czym  tonem  
pan  M ackenzie .

—  A  do tego o b rz y d liw a , s tara  ku tu ra  —  p ow ied z ia ła  
L iz z y , n ie  zw raca ją c  u w a g i n a  ostrzegaw czy znak Lois.

—  Może rzeczyw iśc ie  je s t troszeczkę ską pa w y  —  p rz y ­
zn a ł pan  M ackenzie . —  A le  to  ju ż  ta ka  s łaba s trona  
w ie lu  s ta rych  p ra w n ik ó w . Jego o jc ie c  b y ł ta k i sam.

—  Co pan  p ow ie?  To o n  w  ogóle m ia ł o jca?  —  spy­
ta ła  L ic z y  z u d a n y m  zd z iw ie n iem .

—  Jego o jc ie c  i  o jc ie c  jego  o jc a  b y l i  zu pe łn ie  do niego  
podobn i. A le  ro d z ina  S haddles to  z a k o m id  p ra w n ic y  —  
a d m in is tro w a li o lb rz y m im i fo r tu n a m i. Już  s e tk i la t są 
ra d c a m i lo rd ó w  M o ro nó w .

—  T o  p an  wobec tego zna  i  M o ro nó w ?  —  s p y ta ła  Lois.
Z a w a h a ł się ch w ilę .
—  N ie  m ogę pow iedz ieć, żebym  ic h  zna ł. A le  dużo o 

n ic h  s łysza łem . Raz w  życ iu  w id z ia łe m  starego lo rda , 
o jca  obecnego m łodego. B ardzo  d ługo  p rz e b y w a ł za g ra ­
n ic ą  i  b y ł —  no, n ie  p o w ie d z ia łb y m , że b y ł ro z p u s tn i­
k ie m  —  a le  w  ka ż d y m  raz ie  p ro w a d z ił 'm rdzo  w esoły  
t r y b  życia . Jego syn, W ill ie ,  bardzo  d z ie ln y  i  udany  
ch łop ie c  —  n ies te ty , u m a rł.  S c lw y n , m łodszy syn, z d ru ­
g ie j żony  lo rd a  —  m u s i być w ła śn ie  ty m  ch łopcem , o 
k tó ry m  p a n i m ó w iła .

N a w e t L iz z y  za im p o n o w a ły  te  genealogiczne w ia d o ­
m ości o  ro d z in ie  M o ro nó w .

(C iąg da lszy  nastąp i)
S Z P E R A C Z
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W ie lk i m e c z  A rko n ii

S y m p a ty k ó w  p i łk i  n ożne j w  Szczecin ie  cieszy n a tom ias t 
fa k t ,  że zarów no  zakończen ie  sezonu w  naszym  m ieście  i 
w  Ł o d z i w y p a d ło  p om yś ln ie  d la  d ru ż y n  szczecińskich.

W y p ra w a  zabrzan  po „z ło te  ru n o  do Szczecina”  zakoń ­
czy ła  się k o m p le tn y m  f ia s k ie m ! C zara  goryczy , k lo n *  n ie 
w ą tp liw ie  m u s ia ła  w c z o ra j w y p ić  d ru ż y n a  P ola , b y ła  aż 
n azb y t zasłużoną nauczką, i  n ie  w ą tp im y , że k ie ro w n ic t­
w o  G ó rn ik a  w y w io z ło  z L a s k u  A rk o ń s k ie g o  w ła śc iw e  
w n io s k i.

Piłkarze
„odtrąbili“ sezon...

S Y M P A T Y C Y  s toczn io w có w  
tnie l ic z y l i na ta k i sukces sw o ­
je j  d ru ż y n y . W  ogó lne j o p in ii 
k ib ic ó w , G ó rn ik  b y ł zdecydo-

3:1 Pogoni
w  L o d z i

S Z C Z E C IŃ S K A  P O G O Ń  po 
e fe k to w n y m  zw y c ię s tw ie  nad 
Ł K S -e tn  w  Ł o d z i 3:1 (2:0). a 
w a nso w a ła  w c z o ra j do ć w ie rć ­
f in a łu  P u c h a ru  P o ls k i.

P orto -w cy ro z e g ra li łó dzk ie  
sp o tk a n ie  w  d o b ry m  s ty lu  ma 
ją c  in ic ja ty w ę  przez c a ły  czas 
m eczu. B ardzo  dobrze s p is y w a ł 
s ię  a ta k  w  k tó ry m  na  szczegół 
ne  w y ró ż n ie n ie  za s ług u je  Ł O W

M A R IA N  K IE L E C

K IS ,  zdobyw ca p ie rw s z e j b ra m  
k.i. D rug ą  zap isa ł na  sw o je  
k o n to  K IE L E C , a trze c ią  M A ­
Ś L A N K A . Ł o d z ia n ie  ty lk o  raz 
.p o t ra f i l i  w ym a n e w ro w a ć  spo­
k o jn ie  i  p ew n ie  g ra jącą  obronę 
P ogon i, z d ob yw a ją c  ze s trza łu  
F ic d o ro w a  hb nor ową b ram kę.

P O G O Ń : B ia łe k , K aszubsk i, 
F ia łk o w s k i,  K so l, K raśn ick i, 
S z lin te r, M a ś la nka , Ł o w k is , 
F ta s z y ń ik i ,  K ie le c , G acka.

P o rto w c y  zn a le ź li się w  1/4 
P u c h a ru  P o ls k i w  d ob orow ym  
to w a rz y s tw ie  —  awans do 
ć w ie rć f in a łu  w y w a lc z y ły  bo­
w ie m : Leg ia , S zom b ie rk i, Za ­
g łęb ie , P o lon ia  B y to m , W is ła , 
o ra z  re w e la c y jn a  d ru ż y n a  t re ­
n era  C ie ś lika , I I I - l ig o w e  W y ­
zw o le n ie  C horzów . Ósmego 
ć w ie rć f in a lis tę  w y ło n i mecz 
G ó rn ik a  K o c h ło w ic e  ze  z w y ­
cięzcą sp o tk a n ia  R a p id  —  G ór 
n ik  Zabrze. (ms)

Z e S w ít if í ir
M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  s p o 'k a n ie  

f f c i łk a n k ie  Z w ią z e k  R a d z ie c k i — 
'M a r o k o ,  ro z e g ra n e  w  n ie d z ie lę  
*1 bm . w  C a s a b la n c e , s k o ń c z y ło  s-ę 

n ik łe m  r e m is o w y m  1 :1  (1 :1) .

w a n y m  fa w o ry te m . U p ow ażn ia  
ły  do tego co n a jm n ie j o s ta t­
n ie  w y n ik i  zabrzan w  P ucha ­
rze E u rop y .

W  za leg łym  m eczu  o p ry m a t 
w  I  lid z e  G ó rn ik  n ie  p o t ra f i ł  
je d n a k  p rześc ignąć L e g ii.

A R K O N IA  rozegra ła  je dn o  z 
n a jlepszych  sw o ich  spotkań 
ty m  sezonie. W p ra w d z ie  ju ż  w  
p ie rw sze j m in u c ie  sp o tka n ia  
N O W A K  po w s p a n ia łe j centrze  
L E N T N E R A  w p a k o w a ł p iłk ę  do 
s ia tk i,  a le  A rk o n ia  n ie  za łam a ­
ła  się! N ik t  spośród 10 t y ­
s ięcy k ib ic ó w  obecnych  na ty m  
meczu n ie  m oże m ieć p re te n ­
s j i  do s topera  gospodarzy. To  
b y ła  b ra m k a , k tó rą  p rz e p u ś c ił­
b y  n a w e t O ś liz ło  i ka żdy  z re ­
p re z e n ta c y jn y c h  s toperów .

W  22 M IN U C IE  M u s ia łe k  zdo 
b y ł d ru g ą  b ra m k ę  d la  G ó rn ik a . 
W  4 m in u ty  p óźn ie j A rk o n ia  
egzekw ow a ła  3 rz u ty  rożne. W  
te j sam ej m in u c ie  (u p ły n ę ło  za 
le d w ie  k i lk a  sekund), G Z E L  
w y k o rz y s ta ł do m a k s im u m  b łąd  
S łom ianego i  z n a jb liż s z e j od ­
leg łośc i u lo k o w a ł p iłk ę  w  s ia t­
ce reze rw ow ego  goa lkeepera  za 
b rzan  —  K O B Z IK A .

D O D A Ć  N A L E Ż Y , że b ra m ­
k a rz  G ó rn ik a  b y ł n ie w ą tp liw ie  
b o h a te re m  wczora jszego  e xem - 
p lum .

M A J S T E R S Z T Y K , k tó ry m  po 
p is a ł się w  28 m in u c ie  Pol, 
p rze jdz ie  zapewne do h is-to rii 
k ib ic ó w  Szczecina... L ew o sk rzyd  
ło w y  zabrzan  —  L E N T N E R  po 
dobn ie  ja k  o g lą d a liś m y  w  m e ­
czu z D u k lą  w  P radze  (T V ), 
po fa n ta s ty c z n y m  ra jd z ie  m i­
n ą ł K rz yża n o w sk ie g o  i pos ła ł 
o s trą  p iłk ę  w z d łu ż  l in i i  b ra m ­
k o w e j K w ia tk o w s k ie g o . S ta ry  
lis  —  E R N E S T  P O L  przepuś­
c i ł  p iłk ę  pod nogą (u d a ją c  za­
fascynow anego i  nac iskanego 
n ap as tn ika ) a zu pe łn ie  n ie  ob­
s ta w io n y  M u s ia łe k  d o p e łn ił fo r 
m a lro ś c i p o s y ła ją c  p iłk ę  . do 
s ia tk i.

Na p rze rw ę  za w od n icy  zeszli 
z b ło tn is te j m u ra w y  p rz y  s ta ­
n ie  3:1 d la  G ó rn ika .

H IS T O R IA  d ru g ie j po ło w y  
m eczu A rk o n ia  —  G ó rn ik  bę­
dz ie  zapewne zapisana w  k ro ­
n ik a c h  i  a rch iw a ch ... Po bez­
sku teczne j p ró b ie  a ta k o w a n ia  
w  p ie rw s z y c h  m in u ta c h  i  chęci

o d ro b ie n ia  s tra t  do w a rs z a w ­
s k ie j L e g ii,  g ó rn ic y  spasow a li 
W p ra w d z ie  b y ło  jeszcze k ilk a  
p ró b  S Z O Ł T Y S IK A  i  C Z O K A  
a le  skończy ło  się na s tra chu  
O brona  A rk o n ii  n ie  da ła  się za 
skoczyć.

S T R A S Z N IE  zdz iw ione  m in y  
m ie li k ib ic e  G ó rn ika , k tó rz y  
'p rz y je c h a li nad W a ły  C h ro b re ­
go i re je s tro w a li pog rom  „sw o 
ic-h”  p iłk a rz y . Do czary g o ry ­
czy zabrzan  „p rz y s łu ż y ł s ię ’ 
po ra z  d ru g i w  ty m  s p o tka n iu  
G Z E L . W  68 m inu c ie  po „b o m ­
b ie ”  L U K O S Z K A  w  poprzecz­
kę  „n ie p o p ra w n e  dz iecko stocz 
n io w c ó w ”  —  p o tra f i ło  le w ą  no 
gą z w o le ja  d ob ić  aż n azb y t za 
s iużoną  p rzew agę A rk o n ii .

O S T A T N IE  20 m in u t g ry  to  
ogrom na przewaga p iłk a rz y
szczecińsk ich. G ó rn ik  o g ra n i­
cza ł się za led w ie  do ro zp a cz li­
w e j o b ron y ! Pc n iez liczonych  sy 
tua c ja ch  do zdobycia  b ra m k i, 
w  o s ta tn ie j m in u c ie  g ry  S ŁO ­
M IA N Y  za trz y m a ł p iłk ę  ręką  
na p o lu  k a rn y m  A R K O N II.

L U K O S Z E K  b y ł p ew n ym  
egzeku to rem  p rz e w in ie n ia  s to ­
pera G ó rn ik a .

A ndrze j M A R T Y N A  

A  O TO  T A B E L A :

1. L e g ia 19:7 30:14
2. G ó r n ik 1«:« 27:13
3. O d ra 16:1« 23:13
4. Z a g łę b ie 16:1« 24:21
5. S z o m b ie r k i 15:11 25:18
6. P o lo n ia 15:11 23:21
7. L K S 13:13 18:23
S. G w a r d ia 13:13 14:19
9. S ta l. 11:15 18:23

10. U n ia 10:1« 22:25
11. W is ta 10:16 11:34
12. P O G O Ń 9:17 15:19
13. R u c h 9:17 14:23
14. A R K O N IA 8:1« 15:23

Siatkarze Pogoni
wykonali plan maksimum

Z G O D N IE  Z  N A S Z Y M I  P R Z E W ID Y W A N IA M I ,  S IA T K A R Z E  P O G O ­
N I  P O T R A F IL I  D O  M A K S IM U M  W Y K O R Z Y S T A Ć  H A N D IC A P  W Ł A S  
N E G O  B O IS K A . W  P IĘ C IU  K O L E J N Y C H  M E C Z A C H , K T Ó R E  O D ­
B Y Ł Y  S IĘ  W  H A L I  S P O R T O W E J , P O D O P IE C Z N I T R E N E R A  A L E K ­
S E G O  S Z O Ł O M IC K IE G O  PO  B A R D Z O  N IE R Ó W N E J  G R Z E  Z W Y ­
C IĘ Ż Y L I  K O L E J N O : S P A R T Ę  W A R S Z A W A , A Z S  A W F  W A R S Z A ­
W A , A Z S  G D A Ń S K , S Z S  Ł Ó D Ź  I  W C Z O R A J  C H E Ł M IE C  W A Ł ­
B R Z Y C H ,

K IB IC Ó W  s ia tk ó w k i,  (k tó rz y  
za p e łn ia ją  do o s ta tn ie g o  m ie j­
sca w id o w n ię  H a li  S p o rto w e j 
p rzy  u l. N a ru to w ic z a ) cieszy za 
pewiiye fa k t ,  że Pogoń z a jm u je  
a k tu a ln ie  p ie rw sze  m ie jsce  w  
ta b e li ro z g ry w e k  e k s tra k la s y  
s ia tk a rz y . N ie  m ożna je d n a k  
popadać w d um ę. P o r to w c y

p o p e łn ia li ta k  w ie le  b łędów  
zw łaszcza w  obron ie , że n ik t  
n ie  w ró ż y  im  zw yc ięs tw a  w  
n a jb liż s z y c h  w y ja z d o w y c h  m e ­
czach do  s to lic y  z W A R S Z A ­
W IA N K Ą  i  L E G IĄ . Czy ta k  
będzie —  przekonam y się ju ż  
w  n a jb liż s z ą  sobotę. (am)

Śląsk bez porażki
w I lidze koszyhćwki

S O B O T N IO  —  N IE D Z IE L N E  R O Z G R Y W K I K O S Z Y K Ó W K I M Ę Ż ­
C Z Y Z N  O M IS T R Z O S T W O  I  L I G I  P R Z Y N IO S Ł Y  D W IE  W IE L K IE  
N IE S P O D Z IA N K I.  P IE R W S Z Ą  Z  N IC H  B Y Ł A  P O R A Ż K A  M IS T R Z A  
P O L S K I — W A R S Z A W S K IE J  L E G I I  N A  W Ł A S N Y M  B O rS K U  Z  W Y ­
B R Z E Ż E M  G D A Ń S K , D R U G A  N A T O M IA S T  — T O  P O R A Ż K A  T E ­
G O Ż  W Y B R Z E Ż A  W  N IE D Z IE L N Y M  S P O T K A N IU  Z  A Z S  A W F  
O B A  M E C Z E  N IE  S T A Ł Y  N A  N A J W Y Ż S Z Y M  P O Z IO M IE  A L E  D O ­
S T A R C Z Y Ł Y  K O M P L E T O W I P U B L IC Z N O Ś C I W IE L U  E M O C J I K O ­
S Z Y K A R Z E  L E G I I  S Ą  C H Y B A  P R Z E M Ę C Z E N I B O G A T Y M  S E Z O ­
N E M , A  D O T Y C Z Y  T O  S Z C Z E G Ó L N IE  K A D R O W IC Z Ó W  K T O -  - 
R Z Y  M A J Ą  P R Z E C IE Ż  Z A  S O B Ą  D Ł U G I O K R E S  P R Z Y G O T O W A Ń .
A  N A S T Ę P N IE  U D Z I A Ł  W  M IS T R Z O S T W A C H  E U R O P Y

To jest 
rekord!

P O D J Ę T A  sześć ty g o d n i  te m u  
p rze z  R e d a k c ję  „ G ło s u ” , O Z P  i 
M K S  in ic ja t y w a  z o rg a n iz o w a n ia  za 
w o d ó w  p ły w a c k ic h  d la  d z ie c i i  m ło  
d z ie ż y  s z k o ln e j o k a z a ła  s .ę  cen na  
i p o ż y te c z n a . O  je j  p o p u la rn o ś c i 
n a j le p ie j  m o g ą  ś w ia d c z y ć  l ic z b y  
s ta r t u ją c y c h  p o d cza s  k a ż d e j,  k o ­
le jn e j  „ n ie d z ie l i  p ły w a c k ie j ” . W 
ty m  k r ó t k im  o k re s ie  k r y ta  p ły ­
w a ln ia  p r z y  p l.  O r ła  B ia łe g o , m i ­
m o  s w e j n ie w ie lk ie j  p rz e p u s to ­
w o ś c i g o ś c iła  ju ż  I 310 m ło d y c h  
a d e p tó w  s z tu k i p ły w a c k ie j .  J e d ­
n a k  n ie d z ie ln e  z a w o d y  p o b i ły  w a zy  
s tk te  d o ty c h c z a s o w e  r e k o rd y  f r e k ­
w e n c j i.  N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  330 d z ie ­
c i z 30 s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h . D o  w s p ó ł 
p r a c y  w łą c z y to  s ię  ró w n ie ż  W ie ­
c z o ro w e  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie  
N r  2, k tó re g o  s łu c h a c z k i co  n ie ­
d z ie lę  bę dą  p o m a g a ły  p r z y  o r g a ­
n iz a c j i  n a s z y c h  d z ie c ię c y c h  im ­
p re z .

W  p r z e rw ie  z a w o d ó w  o d b y ł s ię  
p o k a z  s ty lo w e g o  p ły w a n ia  w  w y ­
k o n a n iu  a k tu a ln e g o  m is t rz a  P o ls k i 
ju n io r ó w ,  4 0 0 -m e 'rc /w ca  —  L e s z k a  
S Z 0 M E L A  z A r k o n i i .  W  p u n k ta ­
c j i  d la  s z k ó ł z a s z ły  k o le jn e  z m ia ­
n y .

D O T Y C H C Z A S O W Y  p r z o d o w n ik  
—  s z k o ła  n r  31 s p a d ła  na I I I  p o ­
z y c ję  m a ją c  43 p u n k t y .  N o w y m  
l id e re m  zo s ta ła  Z a s a d n ic z a  S z k o ła  
S to c z n i R e m o n to w e j,  k tó r a  u z y s k a  
la  w  n ie d z ie lę  70 p u n k tó w .  N a to ­
m ia s t s z k o lą  n r  14 z a c h o w a ła  I I  
m ie js c e  z 55 p u n k ta m i.  A  o to  z w y -  
c .ę z c y  w c z o ra js z y c h  z a w o d ó w : 20 
m  d z ie w c z ą t — K te je w s k a  — s z k o ­
ła  n r  14, 20 m  c h ło p c y  — P is a r ­
s k i  — s z k o ła  nT 56 . 40 m  d z ie w ­
c zą t — B in k o w s k a  —  s z k o ła  n r  14, 40 
m  e h ło p c y  — S ta n is ła w s k i — s zko ­
ła  n r  1, 60 m  c h ło p c y  — Ł y ż k o -  
w ic z  — Z a s a d n ic z a  S z k o ła  M P K .

(B . J a n .)

R E W A N Ż O W E  d e r b y  h o k e jo w e  
p u c h a r  P Z H L ,  ro z e g ra n e  n a  

T o r k a c ie  w  K a to w ic a c h  — p o m ię ­
d z y  N a p rz o d e m  J a n ó w  i  G ó rn ik ie m  
K a to w ic e  z a k o ń c z y ły  s ię  re m is e m  
4:4 <3:1, 0 :2 , 1:1),

D O  C IE K A W S Z Y C H  m o m e n tó w  
tr z e c ie j  r u n d y  r o z g r y w e k  n a le ż y  
z a l ic z y ć  je szcze  s ła b y  m e cz  a k t u a l  
n e g o  l id e r a  r o z g ry w e k  —  Ś lą s k a  
W ro c ła w  w  s o b o tn im  s p o tk a n iu  
ze S ta r te m  L u b l in .  W  n ie d z ie lę  
n a to m ia s t Ś lą s k  z a g r a ł d o s k o n a le  
d a ją c  s o l id n ą  le k c ję  k o s z y k a rz o m  
w a r s z a w s k ie j P o lo n ii .

O B E C N IE  je d y n y m  p r z o d o w n i­
k ie m  r o z g ry w e k  je s t  Ś lą s k , k t ó r y  
n ie  d o zn a ł- je szcze  a n i  je d n e j  p o *  
r a ż k i .

T A B E L A
1. Ś lą s k  W ro c is w s 0 12 461:389
2. W y b rz e ż e  G d . 5 1 11 431 :M>2
3. W is ła  K r a k ó w 5 1 11 515:306
4. L e g ia  W -w a 4 2 1« 513:463
5. A Z S  A W F  w -w a 4 2 10 392:383
6. P o lo n ia  W -w a 3 3 9 4G6:421
7. Z a w iszą  B y d . 2 4 9 407:465
8. Ł K S  Ł ó d ź 2 4 8 386:436
9. S p a r ta  N . H u ta 2 4 8 368:414

10. A Z S  T o r u ń 1 5 7 420:438
H f L e c h  P o z n a ń 1 5 7 386:429
12. S ta r t  L u b l in 1 i 7 355:304

A gdzie tradycje 
Murawskiego?

Bokserzy 
na indeksie

B A R D Z O  s ła b o  w y p a d ł  w c z o r a j­
szy p rz e g lą d  m ło d y c h  b o k s e ró w  
S zcze c in a . W  r o z e g ra n y m  w  H a l i  
S p o r to w e j to w a r z y s k im  s p o tk a n iu  
z r e p re z e n ta c ją  ju n io r ó w  Z ie lo n e j  
G ó ry  d o z n a l i  o n i w y s o k ie j p o r a ż ­
k i  5:17. G o ś c ie  g ó r o w a l i  n a d  n a ­
s z y m i z a w o d n ik a m i w y s z k o le n ie m  
te c h n ic z n y m , k o n d y c ją  i  le p s z y m i 
w a r u n k a m i f iz y c z n y m i.  M e c z  s ta ł  
na  s ła b y m  p o z io m ie . A  odo 
w y n ik i  w z d lu g  k o le jn o ś c i  w a g . 
N a p ie rw s z y m  m ie js c u  g o s p o d a ­
rz e : p a p ie ro w a  — K a c z o r k ie w ic z  
w y g r a ł  z P o c h w a łą , m u s z a  —  S tę ­
p ie ń  u le g ł  T rz o s o w i,  k o g u c ia  —  
S z c z u r z o s ta ł p o k o n a n y  n a  p u n k t y  
p rz e z  Ż e le ź n ia k a  I I ,  p ió rk o w a  —  
N ie p s u j p r z e g r a ł z K r e ic e m ,  le k ­
k a  I  —  K r e p k o w s k i  z o s ta ł p o d ­
d a n y  .p rze z s e k u n d a n ta  w  I I  r u n d z ie  
F r ą tc z a k o w i,  le k k a  I I  —  R a b c z y ń -  
s k i  p r z e g r a ł  z N o w a k ie m , le k lk o -  
p ó łś re d n ia  — K ie r u l  z re m is o w a ł 
z Ż e le ź n ia k ie m  I ,  p ó łś re d n ia  —  
R u tk o w s k i  z o s ta ł p o k o n a n y  p rz e z  
W a s ile w s k ie g o , le k k o ś re d n ia  —  W a 
b is z c z e w ic z  u le g ł  M o s io w i,  ś re d ­
n ia  —  R a k o w s k i z w y c ię ż y ł  Z a c h ­
w ie ję ,  p ó łc ię ż k a  —  Z ie m k o w s k i  z o ­
s ta ł  p o k o n a n y  w  I  s ta r c iu  p rz e z  
S o la rz a  ( t k o j ,  (B . J a m )

„Złote runo jesieni“
nieosiągalne dla górników!
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Punkt usług 
archiwalnych

o raz
maszynopisania

uruchomiła
•W IE LO B R A N Ż O W A '

S P Ó Ł D Z IE L N IA

IN W A L ID Ó W

S ie x « c łn ,  B o i .  Ś m ia łe g o  4 .

Na zlecenie 
wysyłamy 

archiwistów 
do instytucji 
i urzędów

Zg łoszen ia  k ie ro w a ć  pod 

w /w  adresem , te l.  429-75 

i  452-78.
4088-K

PRZYKRA
PRZYGODA
inż. E. Wyszyńskiego
P O W S Z E C H N IE  z n a n y  w  

S z c z e c in ie  d z ia ła c z  s p o łe c z n y  
m g r  in ż . E u g e n iu s z  W Y S Z Y Ń ­
S K I  ( in w a l id a  w o je n n y  bez 
o b u  r ą k )  m ia ł  p r z y k r ą  p r z y ­
g o d ę . Z g u b i ł  m ia n o w ic ie  22 l i -  

, is to p a d a  z a w in ię tą  w  p ła szcz  
.p ro te zę  p r a w e j  r ę k i .  B e z  n ie j  
in ż y n ie r  n ie  t y l k o  n ie  m oże 
p ra c o w a ć , a le  n a w e t  z a p a lić  
p a p ie ro s a .

P o  o g ło s z e n iu  w  g a z e c ie  o 
z g u b ie , k to ś  z a d z w o n ił  d o  in ż . 
W y s z y ń s k ie g o  k o m u n ik u ją c  o 
z n a le z ie n iu  p r o te z y  i  p r o s i ł  o 
a d re s . N ie s te ty ,  d o  d z iś  d n ia  
n i k t  s ię  n ie  z g ło s i ł.  W y k o n a ­
n ie  n o w e j p r o te z y  b ę d z ie  
t r w a ło  k i l k a  d o b r y c h  m ie s ię ­
c y , d la te g o  te ż  in ż y n ie r  p r o ­
s i  z n a la z c ę  o  z w r o t  p r o te z y  
na  a d re s : M a ło p o ls k a  54—11, 
o s o b iś c ie  lu b  p rz e z  p o c z tę .

D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  B U D Y N K Ó W  

M IE S Z K A L N Y C H  N R  2 S Z C Z E C IN  -  Ś R Ó D M IE Ś C IE

p o w o łu je  sta le

p o g o to w ie
w o d n o -  k a n a liz a c y jn e  

i e le k try c z n e
k tó re  działać będzie na teren ie m . Szczecina. Pogo­
tow ie  p rzy jm u je  zgłoszenia osobiste lub  telefoniczne  
w  dni powszednie w  godzinach od 16— 24, a  w  dni 

świąteczne od godz. 8— 24.

P O G O T O W IE  M IE Ś C I S IĘ  P R Z Y  U L . H E Y K I  23 
W  S Z C Z E C IN IE , T E L . 343-65.

Pogotowie usuwa aw arie  elektryczne i w odno-kana­
lizacyjne w  budynkach adm inistrow anych przez Z a ­
rządy Budynków  M ieszkalnych, oraz w ykonuje  drob­
ne napraw y instalacji e lek tryczne j i  w odno-kanaiiza - 

cyjne j odpłatnie.

Pogotowie w ykonuje  odpłatn ie  w /w  ‘roboty rów nież  
w  budynkach nie będących w  adm in is tracji Zarządów  

B udynków  M ieszkalnych.
4113-K

Z akłady Urządzeń Dźw igow ych  
w  W arszaw ie

u p rz e jm ie  in fo rm u ją

P .T . K lie n tó w  i  D os taw ców ,

ie  na podstawie * decyzji W y d z ia łu  
A rc h ite k tu ry ,  N a dzo ru  B ud o w la ne go  
i G eodez ji P re z y d iu m  D R N  W arsza - 
w a -M o k o tó w , obecny adres Zakładów  
brzm i:

Z A K Ł A D Y  U R Z Ą D Z E Ń  
D Ź W IG O W Y C H

W arszaw a-S lużew iec , ul. Postępu 12.
4114-K

Cgfoj m i a  drobne
K u p n o

W A N N Ę  u ż y w a n ą  w  
d o b r y m  s ta n ie  —  k u ­
p ię .  O fe r t y :  te l.  722-5« 
g o d z . 17— 19. 9295-G

łm ikrnw
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z o g ro d e m  w  P r u s z k o ­
w ie  —  s p rz e d a m . T e l.  
720-44. 9278-G

S A M O T N Y , s z c z u p ły , 
176 c m , d o m a to r ,  na 
s ta n o w is k u  —  p o zn a  
p a n ią  k u l t u r a ln ą ,  la t  
o k o ło  40 z  w ła s n y m  
m ie s z k a n ie m  w  c e lu  
m a t r y m o n ia ln y m ,  ( n a j­
c h ę tn ie j  k re s o w ia n k ę ) .  

■ 'Zw ro t f o to g r a f i i  ręczę .
O fe r t y :  S zc z e c in  3.

s k r y t k a  p o c z to w a  n r  
c z te rn a ś c ie . 9279-G

S A M O D Z IE L N Ą , s ta r ­
szą, k u l t u r a ln ą  go sp o ­
s ię , z a t ru d n ię .  W ia d o ­
m o ść : p l .  Z w y c ię s tw a  
2. 9280-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  d o c h o d z ą c a . 
U l .  Ż w i r k i  i  W ig u r y  
19—3, te l.  71-905. 9281-G

P O M O C  . d o m o w a  na  
s ta łe  —  p o trz e b n a . Ł o ­
k ie tk a  33—7. 9282-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  n a  s ta le , 
( d w o je  d z ie c i) .  W a r u n ­
k i  d o b re . Z d r o jo w a  24 

(p o d  L a s k ie m  A r k o ń -  
s k im ) .  9283-G

ßÖZHC
O D S T Ą P IĘ  g a ra ż  sa m o  
c h o d o w y  u l .  M a z o w ie c ­

k a .  T e l.  386-79. 9277-G

D Y W A N  c h iń s k i  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m  —  z p o ­
w o d u  c h o r o b y .  Ś lą s k a  
53—17, P o lis z c z u k .

9284-G

P O M O C N IK  d ę b o w y , 
n o g i d o  m a s z y n y , r e ­
g a ł n a  k s ią ż k i  — s p rze  
d a m . P o tu l ic k a  18—2.

9285-G

P IE C  d o  c e n tra ln e g o  
o g rz e w a n ia
d a m . T e l.  478-2

9286-G

S T O Ł Y  c ie m n e : o k r ą g ­
ł y  i  k w a d r a to w y ,  z e g a r 
g a b in e to w y  —  s p rz e ­
d a m . H e n ry k a  P o b o ż n e  
g o  9—10, o d  g o d z . 16.

9287-G

S P R Z E D A M  g a ra ż  b la ­
s z a n y  na m o to c y k l .  
F e lc z a k a  15— 18.

9283-G-

Huuktt lanca 
i form

towarzyskich
G r u d z ie ń  1963 r .

T a ń c e  s ta n d a rd o w e
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  

ja z z o w e .

R o z p o c z ę c ie  k u r s u
(z e b ra n ie

In fo r m a c y jn e )
ś ro d a

4 g r u d n ia  1963 r .  
g o d z . 18

s a la  S z k o ły  N r  8, 
A l .  P ia s tó w  7,

I I  p ię t r o .

Z a p is y  1 In fo r m a ­
c je  w  s e k r e ta r ia c ie  
w y m ie n io n e j  s z k o ły  
o d  2 d o  4 g r u d n ia  
1863 r .  w  g o d z . od  
17 —  19 ( te le fo n
372-02). In fo r m a c je  
te le fo n ic z n e  d o  g o d z . 

15 — te l.  83-16.

Z A R Z Ą D  
P O L S K IE G O  
K L U B U  
T A N E C Z N E G O  
w  S zcze c in ie .

4084-K

P I A N IN O , p ły ta  m e ta ­
lo w a , d o  s p rz e d a n ia . 
P ia s tó w  71—24 . 92S9-G

K U C H E N K Ę  g a zo w ą  le  
n in g r a d z k ą ,  c z te ro p a ln i 
k o w ą , p ie k a r n ik ,  p r a ­
w ie  n o w e , o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . W a r y ń s k ie ­
go  32. 9296-G

P IA N IN O  sp rz e d a m . 
U l .  P o n ia to w s k ie g o  50— 
1, o g lą d a ć  g o d z . 17—20.

9291-G

2 Ł Ó Ż K A  ( k o m p le t )  i 
s tó ł  —  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : u l .  G a rn c a r ­
s ka  6—4, p o  g o d z . 15.

9293-G

Lokale
K U L T U R A L N E  m a łż e ń ­
s tw o  b e z d z ie tn e  p i ln ie  
p o s z u k u je  p o k o ju .  W ia  
d o m o ś ć : te l.  426-35,
w e w n . 35, g o d z . 8—14.

9292-G

P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo

k a to r s k ie g o .  O fe r t y :  B iu  
ro  O g ło sze ń , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  997.

D W Ó C H  p a n ó w  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
« k ie g o . Z g ło s z e n ia : te l. 
386-3«. 9296-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  z  k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą  w  K o s z a lin ie ,  za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  998.

9297-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z 
c. o . s ta rs z e m u , k u l t u ­
r a ln e m u  p a n u . T e l.  
479-37, od  go dz . 8— 15.

3 P O K O J E , k o m fo r t ,  
c. o ., p rz e z n a c z o n e  do  
s p rz e d a ż y  w  S z c z e c in ie  
z a m ie n ię  na  d w a  m ie sz  
k a n ia  l- p o k o jo w e ,  k u c h  
n ia ,  ła z ie n k a ,  n o w e  b u  
d o w n ic tw o  w  S zcze c i­
n ie  i  G d a ń s k u . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło szeń , p l .  H o l 
d u  P ru s k ie g o  8 na  n r  
999. 9199-G

S A M O T N E M U , p r a c u ją  
c e m u  p a n u  w y n a jm ę  
p o k ó j  u m e b lo w a n y .
B r o d z iń s k ie g o  27, P o ­
g o d n o . 9560-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j
d w o m  u c z n io m  p r a c u ­
ją c y m .  U l. S w a  ró ż y  ca 
6—13. 9301-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e , k u c h n ia ,  o g ró d e k , 
lu b  m ie s z k a n ie  z n o w e  
g o  b u d o w n ic tw a , ża rn ie  
n ię  na d o m e k  lu b  m ie ­
s z k a n ie  w  d o m k u  p rz e ­
z n a c z o n y m  d o  s p rz e d a ­
ż y . O fe r ty :  B iu r o  O g lo  
s ze ń . p l.  H o łd u  P r u s k ie  
go  8 na  n r  1600.

9303-G

S e rd eczn e  p o d z ię ­
k o w a n ie  w s z y s tk im ,  
k tó r z y  b r a l i  u d z ia ł 
w  p o g rz e b ie

śp.
E M IL A  B A R A N A

w  d n iu  2 3 .X I. 63 r .  
s k ła d a  p o g rą ż o n a  w  
g łę b o k im  s m u tk u

»276-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

D r  R e m ig o '« k ie -  
m u , d r  d r  G ro d z ­

k ie m u  i  G iz e le w -  
s k ie m u  za s z c z ę ś li­
w ie  p rz e p ro w a d z o ­
ną  t r u d n ą  o p e r a ­
c ję  d ró g  ż ó łc io ­
w y c h  u  7 3 - le ln ie g o  

M . H o lo w a n e g o , za  
t r o s k l iw ą  o p ie k ę  i 
o k a z a n e  s e rce —w s z y  
s lk im  le k a rz o m , s io  
8 tr> e  o d d z ia ło w e j  p. 
K o p c z y ń s k ie j,  p ie ­
lę g n ia rk o m , u c a a n n i 
c o m  S z k o ły  P ie lę g ­
n ia r s k ie j  o ra z  s a lo ­
w y m  —  se rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  s k ła ­
da

P O S Z U K U J Ę  d w ó c h  po  
k o i  s u b lo k a to r s k ic h  d la  
m a łż e ń s tw a  z  d z ie c ­
k ie m  o ra z  d la  k a w a le ­
ra .  Z g ło s z e n ia : A l .  M . 
B u c z k a  15— 1, t e l.  399-15.

9302-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na n a z w is k o  
U rs z u la  B iń k o w s k a .

9304-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na  n a z w is k o  
C z e s ła w  Ł a g a w s ik i.

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą  P A M  na  n a ­
z w is k o  B a rb a r a  M a k ó w  
s k a . 9306 - G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na  n a z w is k o  
M a r ia  M is i ło .  9307-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
T e c h n ik u m  E n e rg e ty c z ­
n e g o  n a  n a z w is k o  J u ­
l ia n  S z a jn a . 9308-G

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
ż e g la rs k ą . w y d a n ą
p rz e z  S U M  n r  2739 na  
n a z w is k o  S te fa n  W iś ­
n ie w s k i.  9399-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n r  105, w y d a ­

n ą  p rz e z  P re z . M R N  
In s p e k to r a t  O ś w ia ty  w  
S z c z e c in ie  na  n a z w is k o  
M ie c z y s ła w a  W e b e r.

9310-G

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
ż e g ia rs k ą  n r  2768 na 
n a z w is k o  R o b e r t  M a ­
z u r o w s k i.  9311-G

J U Z  JE ST g ru dz ie ń  
i  ś w ię ta  z b liż a ją  się w ie l­
k im i k ro k a m i. Tę p rz e d ­
św ią teczną  a tm os fe rę  za ­
czyna  się ju ż  w yczu io ać  w  
m ieście . W p ra  w d z ie  n ie  ma  
jeszcze owego nerw ow ego  
pośp iechu , ja k i  o bse rw u je  
się w  os’ta ,tn im  ty g o d n iu  
p rze dśw ią te cznym , k l ie n tk i  
n ie  topada ją  jeszcze w  
sza ł z a ku p ó w  > —  a le  ju ż  
p o w o li ob licze  m iasta  za­
czyna  się p rzeobrażać. P o ­
ja w i ły  się p ie rw sze  ja s k ó ł­
k i  tv postac i ch o in e k  na 
u lic a c h  i  ś w ią teczn ych  w y  
s ta w  sk le po w ych .

P rz y  u l. J a ro m ira  w  
s k le p ie  z  a r ty k u ła m i m o to  
ry z a c y jn y m i u tw orzon o ... 
p u n k t in te rw e n c y jn y  sprze

dąży zabaw ek. 1 choć sa­
m a nazwa b rz m i ząjoła h u ­
m o rys tyczn ie  (a u to r! a u ­
to r !)  treść in te resu jąca . W 
s to is k u  zgrom adzono to, 
czym  dys^ponują nasze h u r

Świąteczne
jaskółki

to w n ie  zaba w ka rsk ie  a na  
w y s ta w ie  k ró lu je  ju ż  sam  
M ik o ła j z su m ia s tym  w ą - 
sem. T a k i sam  M ik o ła j,  
t y lk o  s tro jn ie js z y  s ło i w  
sk le p ie  c u k ie rn ic z y m  „W e ­

d e l”  p rzy  A l.  W o jska  P o l­
skiego.

E fe k to w n ą  deko ra c ję  ma  
ju ż  L u c y n k a  i  P a u lin ka . 
W  o b ra m o w a n iu  s re b rn ych  
g w ia zd  i  p ła tk ó w  śn ież ­
n ych  —  duże zd jęc ie  z im o ­
wego k ra jo b ra z u . In te re s u  
jące  a kce n ty  g w ia z d k o w e j 
d e k o ra c ji w id n ie ją  na w y ­
s taw ach  D om u O dzieżow e­
go p rzy  A l.  N iepod leg łośc i. 
W tra k c ie  d e k o ra c ji są 
jeszcze n ie k tó re  w y s ta w y  
sk le pó w  p rzy  A l.  W o jska  
P olskiego.

N ie w ie le  jeszcze ty c h  
św ią teczn ych  d e k o ra c ji, a le  
p ie rw sze  sym p a tyczn e  ja ­
s k ó łk i ju ż  są.

C ieszym y s ię  i  czekam y  
rta dalsze. (D y l)

REPORTER
zanotow ał
W E  W S I G O L IN O  (p o w . S ta ?

g a rd )  w y b u c h ła  w c z o r a j  k r w a  
w a  b ó jk a  s ą s ie d z k a , w  w y n i -  
k u  k tó r e j  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  
c ia ła  o d n io s ła  7 5 - le tn ia  D o ro ­
ta  K . W  k i l k a  g o d z in  p o  a w a n  
tu rz e  s ta ru s z k a  z m a r ła  na  s k u  
te k  o d n ie s io n y c h  r a n .  M i l i c ja  
a re s z to w a ła  c z te re c h  m ę ż - j 
c z y z n , p o d e jr z a n y c h  o  p o b ic i« !  
D o r o t y  K .  D o c h o d z e n ie  w  to -. i 
k u .

P O D  W IA D U K T E M  k o le jo ­
w y m  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j  zn a ­
le z io n o  w c z o r a j  w  p o łu d n ie  
5 5 - le tn ie g o  A le k s a n d ra  G ., m ie  

s z k a n c a  u l.  R o d z ie w ic z ó w n y  3. 
A le k s a n d e r  G . o t r z y m a ł,  w 
n ie  w y ja ś n io n y c h  b l iż e j  o k o ­
l ic z n o ś c ia c h , c io s  w  g ło w ę , co , 
o p ró c z  z ra n ie n ia , w y w o ła ło  
w s tr z ą s  m ó z g u . Ś le d z tw o  t r w a .

N A  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  
m ie s z k a n ie c  te j u l ic y  —  A le k ­
s a n d e r  K .  K ie ro w c a  — s p r a w ­
ca w y p a d k u  — z b ie g ł.  C ię ż k o  
ra n n e g o  A le k s a n d r a  K .  p rz e r  
w ie ź  o n o  d o  s z p ita la .

M P K  K O M U N IK U J E :  z p o ­
w o d u  w y m ia n y  s z y n  na  r o g u  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — J a ­
g ie l lo ń s k ie j,  t r a m w a je  l i n i i  3 
i  7 od  g o d z . 22.30 —  4.36 k u r ­
so w a ć  b ę d ą  w  s tro n ę  K r z e k o -  
w a  tra s ą  „ je d y n k i ” , p rz e z  u L  
W a w rz y n ia k a .

K O L E G IU M  k a r n o  -  orzeka-J  
ją c e  — Ś ró d m ie ś c ie  r o z p a t r y ­
w a ło  o s ta tn io  s p ra w ę  2 3 - le tn ie  
g o  m ie s z k a ń c a  D ą b ia . J ó z e fa  
G „  p r a c o w n ik a  D O K P . W y w o  
la ł  o n  p o  p i ja n e m u  b u rd ę  na  
D w o r c u  G łó w n y m ,  a  je g o  d o ­
n io s ły m  g ło s e m  m io ta n e  p r z e ­
k le ń s tw a  s ły c h a ć  b y ło  w  p r o ­
m ie n iu  k i lk u d z ie s ię c iu  m e ­
t r ó w .  Z a p ła c i 800 z ł. R ó w n ie ż  

n a  D w o r c u  G łó w n y m  w y w o ła ł  
a w a n tu r ę  3 5 - le tn i ’  J e r z y  D ., 
p ra c . s p -n i R y b a c k ie j  „ P r z y ­
s z ło ś ć ”  w  G r y f in ie .  I  o n  o b ­
r z u c a ł „ m o w ą  w ią z a n ą ”  b o g u  
d u c h a  w in n y c h  p a s a ż e ró w . J e ­
g o  b u d ż e t d o m o w y  w  ty m  m ié  
s ią c u  b ę d z ie  u b o ż s z y  o  750 z ł.

<ap)

Wczoraj
DRAKA

- dzisiaj
PAKA!

L O K A T O R  h o te lu  r o b o tn i ­
cze g o  s to c z n i p r z y  u l .  S ta^ 
rz y ń s k ie g o , A d a m  D re ś c ik  w r ó  
c i ł  p ó ź n y m  w ie c z o re m  „ p o d  
g a ze m ” . Z a ra z  p o  p o w ro c ie  
p o d s z e d ł d o  łó ż k a  je d n e g o  z 
k o le g ó w  i  n ie  z w a ż a ją c  na  to ,  
że te n  ś p i w s z c z ą ł a w a n tu r ę  
o r ę k a w ic z k ę .  N ie  o g r a n ie z a ł 
s ię  p r z y  ty m  d o  s te k u  w y ­
z w is k , le c z  n a d to  p ię ś c ią  o k ła  
d a ł ś p ią c e g o  i  d a r ł  je g o  k o ­
szu lę . W e z w a n o  fu n k c jo n a r iu ­
sza M O , a n a s tę p n e g o  d n ia  
D re ś c ik  s ta n ą ł p rz e d  S ą d e m  
P o w ia to w y m , k t ó r y  s k a z a ! g o  
na  6 m ie s ię c y  a re s z tu .

J ó z e f P a lu c h  z O g o rz e lc a , 
p o w . K a m ie n n a  G ó ra  s z e d ł 
A le ją  W o js k a  P o ls k ie g o  w  to ­
w a r z y s tw ie  F ra n c is z k a  Ł u g ie -  
w ic z a , za m . p r z y  A l .  A r m i i  
C z e rw o n e j 3. O b a j b y l i  „ p o d  
m u c h ą ”  i  z a c z e p ia li p rz e c h o d  
n ió w ,  a n a w e t je d n e g o  z n ic h  
P a lu c h  u d e r z y ł  i  z n ie w a ż y ł 
o b e lż y w y m i s ło w a m i.  Sąd w y ­
m ie r z y ł  P a lu c h o w i k a r ę  4 
m ie s ię c y  a re s z tu  i  500 z l 
g r z y w n y ,  a Ł u g ie w ic z o w ł 
g r z y w n ę  w  w y s . 800 z ł.

i ć / u b g
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 -*  
„ E r o t y k i  i  ja z z ”  g . 20; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — 
p o g a d a n k a  o  k o s m e ty c e  d r  
L .  H a w r y lu k a ,  g . 19: K O N ­
T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  7-a
— z a k o ń c z e n ie  O F T P  g. 22; 
Z A M E K  —  K lu b  S z a ra d z is tó w
—  c z y n n y  o d  g . 18—22.

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  św . W o jc ie c h a  7 ; I I I  
K L I N I K A  C H IR . — P o m o rz a ­
n y .
A P T E K I
N R  1 — W o j.  PO I. 49 —  te l.  
371-55; N R  3 —  N a ru s z e w ic z a  
11 — te l.  462-36; N R  4« —  L e ­
le w e la  1 — te l.  726-24.

A p te k i :  n r  10 ( G l in k i )  n r  18, 
(P o d ju c h y ) .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w »  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  T A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  f p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u "  1 P o c z ty .  S z c z tc iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5

*



siman STRONA 8K
l e a f r i /

^ P O L S K I —  n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł  
IC Z E S N Y  —  p o k a z y  z e s p o łó w  
I s tu d e n c k ic h ;  O P E R E T K A  — 
n ie c z y n n a .

K O S M O S  —  „ P r z e m in ę ło  z 
•w ia tre m ”  g. 10, 14.30, 19 —
U S A  — od  la t  14 (p o n ie d z ia ­
ł e k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M
—  „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g.
15.30, 30 — U S A  — od  la t  14 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E L ­
F IN  —  „ C a łe  z ło to  ś w ia ta ”  
g . 10, 12, 14. 1«, 18.16 , 20.30 — 
f r a n c .  — od  la t  14 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  — 
„ Z a c n e  g rz e c h y ”  g . l l . i o ,  13.30, 
16.50, 18.1«, 38.30 —  p o i.  — Od 
l a t  16 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia  
ł e k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  — 
„ P o d  je d n y m  s z ta n d a re m ”  g .

11. 13.30, 16, 16.15, 28.30 —
U S A  — ' od  la t  16; w to r e k :  
■„R occo i  je g o  b r a c ia ” ' g . 10, 
13, 16.40, 20 — w ł . - f r a n c . ;  P IO  
W IE R  — ,,W  p ię k n e j  in d o n e -  
* j i ”  g. 17 — „ O s t a t n i : s t r z a ł”  
g . 18.30, 20.30 — p o i . ;  w to r e k :  
„ N ie z g r a b n e  s ło n i^ b k o ”  g . 10
—  „ P ie r w s z y  b ó j ”  g . 10, 13,
15 — „ Z n ó w  k u  g w ia z d o m ”  g. 
17 — „M ę ż c z y ź n i  na  w y s p ie ”  
g. 18.30, - 20.30 —  p o i . ;  P R O ­
M IE Ń  — „ G i g i ”  g . 16, 18, 20
—  U S A  — od  l a t  16 —  p a n o ­
r a m . ;  M A R S  —  „ S a f i r a ”  g.
16.30, 18.30 , 30.30 —  a n g . —- od  
l a t  16; F A L A  —  „ P r a c z k i  z 
P o r t u g a l i i ”  g . 17, W .20 — 
f r a n c .  — od  la t  16; Z B G L A R Z  
(G o lę c in o )  —  „ C z a r if y  m o -  
n o k l ”  g . 16.30, 18.30, 120.30 —- 

f r a n c .  — od  la t  16; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ N ie ­
z n a jo m i z p o c ią g u ”  t .  17.30, 
W .3« — U S A  —  o d  la t  16; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ R e w ia  
o  p ó łn o c y ”  g. 18, 28 4 -  N R D
—  o d  la t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —: *n a  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l .  3« —  „ P r a g a  c z e s k a ”  i  
„ Z y c ie  p ta k ó w ”  g . 10—21.

TeJeti/izja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:  
16 55 —  p ro g r a m  d n ia ,  17 — 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a ,  17.85 — 
p r o g r a m  d la  d z ie c i,  17.40 — 
f i l m  z  s e r i i  R o b in  H o o d  „ K a n  
d y d a t  na  s z u b ie n ic ę ” , 18.10 — 
„ T a m  i  z p o w ro te m ” , 18.46
— f i l m y  k r ó tk o m e tr a ż o w e ,  
19.20 — m a g a z y n  p o p . -n a u k o -  
w y  „ E u r e k a ” , 19.50 — „ D o b r a  
n o c  d z ie c io m ” , 20 — d z ie n n ik  
T V ,  20.40 — te a t r  T V  „ S z k la ­
n a  m e n a ż e r ia ” , 22 —  w ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22.05 — 
p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  16 — 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
10, 13 — o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  
18.10 — u n iw e r s y te t  T V ,  13.40
—  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 
r— p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j ,  10 —  „ W  24 g a d z in y  pó ź  

n i e j ” , 19.25 —  p ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a ,  20 — d la  m iło ś n i 
k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ S p r a w a  
D e r u g i” , 21.40 — „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 22 —  „ M u z e u m  k r e m ló w  
S k ie ” , 22.20 —  k r o n ik a ,  22.30
—  im p r e z a  r o z r y w k o w a .

W T O R E K

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s t ­
k i c h ,  10.50 — f i l m ,  12.30 — 
'te s t ,  15.30 —  w id o w is k o  d la  
m ło d z ie ż y  o d  la t  8 „ B o ż e  N a ­
ro d z e n ie  a a d c h o d z i” , K . i i  — 
d ia  d z ie c i  o d  l a t  5 „ R o l f  i  
R u d i ” , 18 —  o m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.16 — ty s ią c  w ia d o ­
m o ś c i T V ,  18.50 —  p o z d ro w ię  
n ia  T V  ó a ie c ię c e j,  19 — w id o ­
w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 18.26 — 
p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20
—  s z tu k a  T V  „ N ie m o r a ln y  
P o ld i ” , 21.30 — „ G r a  s ło w n a ” , 
22.05 —  k r o n ik a .

Q adic
'W IA D O M O Ś C I :  16 19 , 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — d ź w ię k o ­
w y  f e l ie to n  m u z y c z n y , 16.30 — 
k w a d ra n s  m u z y c z n y , 16.45 — 
f e l ie to n  J .  B ie le c k ie j ,  17 — 
„ S z a fa  g r a ” , 17.38 — p rz e g lą d  
a k tu a ła a e c i  W y b rz e ż a , 18 — 
r a d io r e k la r a a ,  18.38 —  ro z m o ­
w a  z  p o s łe m , 38.15 —  „ O b y w a  

t te l  w  u rz ę d z ie ” . 38 86 —  „ A  
ire s z ta  w  a k ta c h  s ą d o w y c h ” .

■ W A R S Z A W A : 15.30 — s łu c h o ­
w is k o  d la  d z ie c i „ N a d  N i ­
le m ” , 18.46 —  e k o n o m ic z n y
p r o b le m  ty g o d n ia ,  10.85 —  m u  
Ł y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.36 — ra  
d io w y  te a t r z y k  m in ia tu r  
„ Z w ie r c ia d ło ” , 21 —  z k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 22 — m e lo d ie  ta ­
n e c z n e , 22.10 —  w ie c z o ry  a n ­
ty c z n e ,  22.40 —  z c y k lu  m i ­
s t r z o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie ł, 
m u z y k i  k la s y c z n e j i  ro m a n ­
t y c z n e j ,  23.05 —  m u z y k a  r o z ­
r y w k o w a .

Nazwy sq, czekamy na szyldy

Impreza w „Kaskadzie1*
zakończyła konkurs

na nazwy sklepów
IM P R E Z A  k o ro n u ją c a  k o n k u rs  pn. „S Z U K A ­

M Y  N A Z W  D L A  S K L E  P Ó W ”  c ieszy ła  siq ró w ­
n ie  naa lspodziew anym  pow o d zen ie m  ja k  sam 
k o n k u rs . Już  o pó ł ało d w u n a s te j w s zys tk ie  
m ie jsca  w  k a w ia rn i „K a s k a d y ” , ok. 2*0, b y ły  za­
ję te . O ko ło  150 osób zm uszonych  b y ło  oglądać 
im prezę  s to jąc . P o d e jrz e w a m y , że p rz y s z li n ie  
ty lk o  u czes tn icy  k o n k u rs u , a le także  szczecin ia ­
n ie  żą dn i o be jrze n ia  i  p os łu c h a n ia  p rze m iłe go  ze 
spo łu  w o ka lne g o  T e c h n ik u m  H a nd lo w e go  „ F I L I ­
P IN K I ” , k ie ro w a ne go  p rze z  m g r J. J a n ik o w s k ie  
go.

Spotkanie
generałem

W  S Z C Z E C IN IE  ba­
w i ł  gen. m jr  A n a to l i j 
N O W A K , b. dowódca  
je d n o s tk i ra d z ie ck ie j, 
k tó ra  w  sk ładz ie  I I  B ia  
ło ru sk ie go  F ro n tu  b ra ła  
u d z ia ł w  w a lk a c h  o os­
wobodzen ie  Szczecina  
podczas o s ta tn ie j w o j­
ny. W  ub. czw a rte k  
gen. m j r  A . N ow ak  
sp o tk a ł się z u czn ia m i 
P a ń s tw o w e j S zko ły  M o r  
s k ie j,  z k tó r y m i padzie  
l i i  się s w o im i f ro n to ­
w y m i w sp om n ien ia m i.

N a z d ję c iu : W  p rz y ­
ja c ie ls k ie j pogawędce z 
p rz y s z ły m i w ilk a m i 
m o rs k im i.

F o to : S t. C ieś lak

„ F I L I P I N K I ”  i... koszycz 
k i z k u p o n a m i b y ły  w ię c  
g łó w n y m i „g w o ź d z ia m i p ro  
g ra m u ” . Po o s ta tecznym  
p rz e lic z e n iu  k u p o n ó w  . K o  
m is ja  O rg a n iz a c y jn a  s tw ie r

P Ü
D Z IŚ ,  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  

M P iK  „ R u c h ”  p r o * .  P a w e ł 
B e y l in  w y g ło s i o d c z y t p t . 
„W o ln o ś ć  t r a g ic z n a  c z y  o p t y ­
m is ty c z n a ” .

O D W O Ł A N Y  w ie c z ó r  p r z y  
k o m in k u :  „ E r o t y k i  i  ja z z ”  od 
b ę d z ie  s ię  d z iś  w  k lu b ie  „13  
M u z ”  o go dz . 20, U s ły s z y m y  
w y b ó r  e r o ty k ó w  M a łg o r z a ty  
H i l l a r  w  w y k o n a n iu  K .  B i-  
g e lm a y e r ,  E . K o ło g ó r s k ie j  i  
L .  L e g u t  z  u d z ia łe m  ze s p o łu  
m u z y c z n e g o  w  s k ła d z ie  H . 
M a jd y ,  J . M a tu s z e w s k ie g o , J . 
W ilk a  i  R . W iłk a .  O p ra c o w a ­
n ie  a r ty s t y c z n e  —  Ja n u s z a  
M a rc a .

N A  D Z IS IE J S Z Y M I s p o tk a n iu  
s y m p a ty k ó w  i  c z ło n k ó w  Szcze­
c iń s k ie g o  K lu b u  S z a ra d z i­
s tó w  p r z y  W D K  o d b ę d z ie  9 ię  
tr z e c ia  im p re z a  z n a g ro d a m i 
z  c y k lu :  „ T u r n ie j  s z a ra d z ia r -  
s k i ”  p n . „ K r z y ż ó w k a ” . P o ­
c z ą te k  o  g o d z . 18.

W E  W T O R E K , o g o d z . 10. 
w  s a l i  N O T  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  67 o d b ę d z ie  e ię  k o n  
fe re n c ja  w o je w ó d z k a  Z a rz ą d u  
S to w a rz y s z e n ia  K s ię g o w y c h  
w  P o lsce , O d d z ia ł w  S zcze c i­
n ie ,  na k tó r e j  m g r  S t. R y c h ­
l i k  w y g ło s i r e fe r a t  p t .  „ W y ­
b ra n e  p r o b le m y  g o s p o d a rc z e  
z p r z e m y s łu  i  p o z o s ta ły c h  
d z ia łó w  g o s p o d a r k i n a  p r z y ­
k ła d z ie  m . S z c z e c in a ”  o ra z  
m g r  E . K m io te k  — r e fe ra t  
p t .  „ P r o b le m y  b a n k o w e j k o n  
t r o i ł  fu n d u s z u  p ła c ” .

d z iła , że na k o n k u rs  w p ły  
n ę ły  2073 k u p o n y  z czego 
w a ru n k o m  k o n k u rs u  od ­
p o w ia d a ło  1581, odrzucono 
492 ku p o n y , g łó w n ie  d la ­
tego, że a u to rz y  z a p ro je k ­
to w a li m n ie j n iż  7 nazw . 
M im o , że nadesłano ok. 25 
tys . p ro je k tó w , do K A T A ­
L O G U  z a k w a lif ik o w a n o  
ty lk o  531 nazw , przede  
w s z y s tk im  d la tego , że 
w iększość n azw  p o w ta rz a ­
ła  się.

M a łe  d z ie w c z y n k i;  Rom  
ka , L u c y n k a , G ra ż y n k a  i 
E lż b ie tk a  w y c ią g n ę ły  50 
ku p o n ó w , k tó ry c h  w ła ś c i­
cie le  o trz y m a li,  bądź o trz y  
m a ją , b on y  to w a ro w e , w a r 
tośc i 200 z ł k a żdy , do zrea 
liz o w a n ia  w  sk lepach  
M H D  A r ty k u ła m i P rz e m y ­
s ło w y m i R ó żn ym i. P e łną  
lis tę  zw yc ię zcó w  og ło s im y  
w  je d n y m  z  n a jb liż s z y c h  
n um eró w .

L oso w a n ie  k u p o n ó w  prze 
p ła ta n e  b y ło  w ys tę p a m i 
a rty s ty c z n y m i: g ra ł zespół 
R. N e ud in g a , śp iew a ła  so­
l is tk a  „K a s k a d y ”  D. Szpa- 
ra d o w ska  (D it ta  T r ib e  van  
H oppe z ja w iła  się d op ie ro  
pod ko n ie c  im p re z y ) i  „ F i  
M p in k i”  rzęs iśc ie  o k la s k i­
w a ne  i  n ie s tru d ze n ie  b isu  
jące.

T y le  p o k ró tc e  ó f in a ło ­
w e j im p re z ie  k o n k u rs u  
„K u r ie r a ”  I  p rzeds ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h , im ­
p re z ie  k tó ra  b y ła  swego 
ro d z a ju  c h rz c in a m i szcze­
c iń s k ic h  sk le pó w . T e raz  
n iech  w y ra s ta ją  k o lo ro w e  
neonow e szy ld y . W a lk a  z 
n u m e ra m i sk le pó w  t rw a !

(aż)

N A J L E P S I :
&  Żołnierze WOP 
^  Uczniowie Szkoły Uykołowsłwa

W  B U D O W A N Y M  w  e ry n ie  s p o łe o n y m  P a rk u  
R e k re a c ji i  W yp o czynku  im . X X - le o ia  P o lsk i L u ­
d o w e j rozpoczęto p race  po rząd kow e . Są t *  ro b o ty  
w stępne, do w y k o n a n ia  k tó ry c h  po trze b a  w ie le  
c h ę tn ych  rą k . I  tu  —  co ro b im y  z p ra w d z iw ą  
p rzy je m n o śc ią  —  na le ży  p o c h w a lić  ż o ł­
n ie rz y  P o m o rs k ie j B ry g a d y  W O P. M a ją  o n i na 
s w y m  koncie  ju ż  ponad  1 000 p rze p ra co w a nych  
roboczogodzin.

Kierownicy
szczecińskich

s z k ó ł
w Cieplicach

W  C IE P L IC A C H  S L Ą - 
S K IC H -Z D R O J U  z n a jd u je  
się C e n tra ln a  S zko ła  I n ­
s t ru k to ró w  Z uchow ych . Je j 
a k ty w n e j t rw a ją c e j od 1957 
ro k u  dz ia ła lnośc i za w dz ię ­
cza H a rc e rs tw o  w ie lu  u zao l 
n ion ych  w ych ow aw có w  
m łodz ieży .

D ocen ia jąc  s p ra w y  h a r­
ce rs tw a  w- szkole z in ic ja ­
ty w y  In s p e k to ra  S zko lnego  
Z y g m u n ta  S Z Y D Ł O W S K IE  
G O , W yd z ia ł O ś w ia ty  Prez. 
M R N  w  Szczecinie zo rga­
n iz o w a ł w  C ie p lica ch  spe­
c ja ln y  k u rs  d la  k ie ro w n i­
k ó w  szkó ł. Na k u rs  w y je ­
c h a li wszyscy bez m a ła  k ie  
ró w n ic y  szczecińskich szkó ł 
na czele z in spe k to rem  Szy 
d ło w s k 'm . N a le ży  się spo­
dz iew ać, że zapoznanie  się 
z a k tu a ln y m i za ga dn ie n ia ­
m i w ych ow aw cze j i  o rg a n i 
z a c y jn e j p racy  h a rc e rs k ie j 
pom oże do  w y tw o rz e n ia  w  
szko łach  w ła ś c iw e j a tm o ­
s fe ry  d la  d ob re j p ra c y  d ru  
żyn  i  h u fcó w . (w it )

CO W IĘ C E J , żo łn ie rze  
z z ie lo n y m i o to k a m i p ra ­
cu ją  b ardzo  w y d a jn ie , 
są dobrze  zo rg an izo w a ­
n i i  k a rn i.  N ie  m a rn u ją  
czasu, k ie ro w n ic tw o  b ud o ­
w y  w p ro s t n ie  z n a jd u je  
d la  n ic h  s lo w  u zna n ia . Po­
dobnie  ch w acko  sp isu ją  się 
u czn io w ie  S z k o ły  R y b o łó w  
stw a  M o rsk ie g o . P rz y s z li 
o fic e ro w ie  ry b o łó w s tw a  po 
k a z a li, że n a w e t bez nadzo 
r u  pedagogicznego p o tra f ią  
w ła ś c iw ie  podejść do p ra ­
cy  i  z p e łn ą  św iadom ością  
w y k o n y w a ć  p od ję te  zada­
n ia .

U czn io w ie  S z k o ły  R y b o ­
łó w s tw a  z ło ż y li w  k ie ro w ­
n ic tw ie  ro b ó t h a rm o n o ­
g ra m  swego u d z ia łu  w  tych  
p racach  aż do  le tn ic h  fe r i i  
O b iecu ją  także , że podczas 
teg o ro cznych  p ra k ty k  po­
s ta ra ją  się zg rom adz ić  pew  
ne o k a z y  f lo r y  i  fa u n y  
m o rs k ie j, a następn ie  p rze ­
każą je  do  o rgan izow anego  
w  p a rk u  d z ia łu  a k w a r ió w . 
T u  w a rto  dodać, że m ło d z i 
ro b o tn ic y  —  Z M S -o w c y  z 
F a b ry k i M o to c y k l i „J u n a k ’ 
zo bo w ią za li się w  czyn ie  
spo łecznym  w y ko n a ć  po ­
trze bn e  a k w a r ia . In ic ja t y ­
w ę  tę  n a le ży  p rz y w ita ć  z 
uzna n iem  i  życzyć by 
zobow iązan ie  b y ło  w y k o n a ­
ne ja k  n a jp rę d ze j.

M a m y  b ow iem  i  n iepo ­
ważne tra k to w a n ie  p rz y ję ­
ty c h  przez s:e b :e z o bo w ią ­
zań. T a k  na p rz y k ła d  pew  
nego d n ia  do p ra c y  na je ­

den z o d c in k ó w  ro b ó t V  
p a rk u  sk ie ro w a no  6 sam o­
chodów  i  k i lk u  p ra c o w n i­
kó w  n ad zo ru  d la  p o in s tru ­
o w an ia  m a ją c y c h  tu  p rz y ­
być  do p ra c y  70 m ło d y c h  
Z M S -o w c ó w . P rz y b y ł... je ­
den.

Zespó ł Roboczy K o m is ji 
C zyn ów  S po łecznych  do 
S p ra w  B u d o w y  P a rk u  m a 
je d n a k  nadz ie ję , że do 
p ra c  p o rzą d ko w ych  (n a j­
p ros tszych  i  w y m a g a ją c y c h  
je d y n ie  d o b ry c h  chęci) zgło 
szą s ię  d a ls i s o lid n i o ch o tn i 
cy. P rzys tą p ie n ie  do p ra c y  
m ożna zg łaszać te le fo n u ją c  
pod  n r  380-45 lu b  44E-1.9, 
na d w a , t r z y  d n i p rzed  
p ro p o n o w a n y m  te rm in e m .

(w it )

Z P R 7 A JF M N C S C T Ą  o d n o to w u je m y  d w ie  n ieeode icane  n roczystośo i, 
ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  naszym  m iaście .

W  ub. środę p rzew odn iczący P rez. D R N  Ś ródm ieśc ie  F ra n c iszek  
D A Ł K O W S K I u d e k o ro w a ł państw a M a ria n n ę  i  S ta n is ła w a  B A C Z Y Ń ­
S K IC H  p a m ią tk o w y m  m edalem  z o k a z ji 59-Iec ia  pożyc ia  m a łżeńsk iego.

N astępnego d n ia  podobną u roczystość o b c h o d z il i pań s tw o  Ja n in a  
i  K a ro l P II I I . IP O Y /IE .  D e k o ra c ji w  im ie n iu  R a dy  P ań s tw a  d o k o n a ł
w ice p rze w o d n iczą cy  P rez. M R N  Z d z is ła w  M IT K IE W IC E .

D o s to jn y m  J u b ila to m  sk ła da m y serdeczne g ra tu la c je  o raz  życzenia  
d łu g ic h  la t  w  szczęściu i  zd ro w iu .

N a  z d ję c iu  g ó rn y m : p. p. M a ria n n a  i  S ta n is ła w  B aczyńscy, p o n iż e j 
p . m g r K a r o l P h i l ip  z m a łżonką . F o to  —  W . C ie ś la k

DOROCZNY 
SPIS ROLNY

W  D N IA C H  od  3 do 
5 g ru d n ia  b r. t rw a ć  bę 
dz ie  d oroczn y  spis ro l­
ny, w  k tó ry m  u d z ia ł 
w e źm ie  ok. 4 tys . rach  
m is trz ó w . G ru d n io w y  
sp is  ro ln y  je a t podsta ­
w o w y m  b adan iem  sta ­
ty s tycznym  w  zakresie  
ro ln ic tw a . D ane uzyska 
ne  w  w y n ik u  sp isu s łu ­
żyć będą do o b liczan ia  
ro z m ia ró w  p ro d u k c ji 
zw ie rzęce j ja k  ró w n ie ż  
do szczegółowych ba ­
dań  e aakresu ekono­
m ik i ro ln ic tw a . (D y l.)

„C O N F E T T I”
N A  P O D W Ó R Z U  p rzy le gá  

ją c y m  do b u d y n k u  M P G C  
i  Za rzą du  D róg  i M o s tó w  
w id n ie ją  s te r ty  śm iec i i  pa 
p i e r ów , k tó re  p rz y  ka ż d y m  
podm uchu  w ia t ru  f ru w a ją  
po sąs iedn ich  u lica ch . Ta ­
k ie  .p o rz ą d k i”  w  ce n tru m  
m ia s ta  n ie z b y t dobrze  
Św iadczą o  u ż y tk o w n ik a c h  
b u d y n k u . (D y!)
P A R T A C K A  R O B O T A

M IE S Z K A Ń C Y  u l .  U n is la w y  
b a rd z o  s ię  u c ie s z y l i,  g d y  e k i ­
pa  r o b o tn ik ó w  ro z p o c z ę ła  w y ­
m ia n ę  p ł y t  c h o d n ik o w y c h .  R a ­
d o ść  s ię  je d n a fc  s k o ń c z y ła , g d y  
Po 'k i l k u  d n ia c h  r o b o tn ic y  
z m ie n i l i  m ie js c e  p r a c y .  P ozo» 
s ta ł r o z b a b ra n y  c h o d n ik .

(sza f)


